
Kr. 236 (1708). Warsaawa, Środa 30 Sierpnia 1922 rofen. Kok xxvra.

iititiisii
ilifcisii!
K a r u n k i  p r e n u m e r a t y :

^  Warszawie z odnoszeniem  mie­
sięcznie Mk. 1400.—

^ 2  odnoszenia » 1200.—
114 prowincji miesiecz. „ 1400.—
**8ranicą „  2250.—

CerfTRAlHY 
ORGAN P P S

SIECI Ż Y J E

proLCTARJtlSZg WSZYSTKICH. KHAiÓW tfi£Z£S£ Si U

C eny o g ło s z e ń  i
w tekście (praed kronj Mk. 125

25 Nekrologi » ®5
25 zwyczajne »
23 drobne za Jeden wyraz *? 
5S Ceny ogłoszeń nalsły rozumles 
ŁSS za wiersz wysokości l  milimetr 
Ogłoszenia w Nś niedziel, o 25% drożej. 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% ..
O g ło sze n ia  p rzy ję te  po  zam k n ięc iu  Adml- 

n  1st ra c ji o  18 d ro lo j .
Każda nov/a podwyżka taryfy obowią­
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia ad 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za- 

wiadomfenfj.
Z a te rm in o w y  d ru k  © { la is a t  o dm in ia troc jo  

n ic  o d p o ń id J n

Redakcja p rzy jm u je  irrferesantdw  osi 1 - 2  pp. £ a  z w r o t  r ę k o p is ó w  r e d a k c ja  n ie  od p oaria la .  Tal, Kala'xaji 173.73, AJ i łi in . 12 )«11

Redakcja i Administracja: Warecka 7. Konto czekowe P* K. 0 . $r. 175. iNumer pojedyńczy 5 0  mk*

A ^ i Ł i n i n i r a e j a  c z y n n a  o d  8  ci© 4 - e j  b e z  p r a a p w y .  K a s a  c z y a a a  ©1 I I  d *  2 . Rachunki płatna w itoJy

P o s ie d z e n ie  O. I£. W . W środę, dnia 30 sierpnia o g. 5-ej po poł. w lokalu 
Iw. Pol. Posł. Socjal. odbędzie się posiedzenie Centr. Kom. Wykonawczego. Tow. tow. 
członków C. K. W. prosimy o przybycie na posiedzenie.

Prasa jest majpotężniej-zym orężem w 
wyborczej.

Wie » teaa dobrze burżuazja, to też 
oma BHiljouv na swe wydawnictwa, 

ł  ®asypywa« aaensii kraj cały i saieprawź&ć 
czytelników jadem kłamstw i osz­

u s t w .
Z tym większym sapałem i poświęce­

niem wiami robotnicy popierać nieliczną
swą prasę socjalistyczną, a przedewszyst- 
kiem „Robotnika*'.

Prenumerujcie więc, ro z p o w s z e c h n ia j­
cie i żądajcie wszędzie

„ROBOTNIKA", 
jako niezbędną broń w walec agitacyjnej 
podczas nadchodzących wyborów.

Pochód kłamstw i oszczerstw.
Enfcfecy mzpcrarHi jtuiż iprtzy pomocy 

g *  * xd®itek ,,uświadamiającą" aflccję 
^^dyyborczą. U ludzi uczciwych i choć 
j£’obe ^©resujacvidh sie  życiem .poiilycE- 

J g taefe eńdbdkia wldblnldizi tytko u- 
peffitowamSa lufo pogardę. Ale en- 

JJp-T licea n* te, mtesteiy., licane jeszcze 
j/^^e^kltdre są biertmom niarzęidteieim ich 

które idia na 'leip frazesu, alFbo 
jyOjką się  za księża suitanmą. Dla tych mas 

ifj^ygotomije się apewMiie piotrawy przede 
a^borrae. Warto, by towarzysze nasi za- 

się z kuchnią enldtecffcą, a wów- 
?.8s z łatwością ochronią wielu wyborców 
yę hiiestrawsiiości. grożącej ian od’ spożycia 

Połyków  ctacfeekicłi.
«  Systesn endecka jeist ordynarnie pro- 
cj. d ^ ie r a  się na nastęiptiijiącyich „zasa- 
w  ': naczelną zasada jest oczywiście 
^ Roiistwo. W tej dziedzinie, przyznać trae- 
£e ’ ,®ndecy są nadzwyczaj Wyrobieni, jako 
. owdezą się w kłamstwie od! dlziesiątków 
u, 1 wciąż się deskowała iw tym zawodzie.

r̂nistwo to polega na ukrywaniu faktów, 
j^ckom  metniłych. dalej na przekręcaniu 
^ jtoVw. łrtb wreszcie na tworzeniu faktów,, 
p opych niie było. Bardzo ezoato wszystkie 
d 7  Gminny kłam®f)wa łacza eię ze sobą, 

tr<̂ ,*s êk kłatmisłwa. Talk np. w uloit- 
\y- ^az|kn Lud.-Nar. pPdtoiisanej pracz K. 

czaka, a zaMułoiwanej „ku pamięci*', 
• rod istnej powodzi kłaimiatw znajduje snętak ustęp:

,j . ptdac do głodowania trzeba o te n  wie-
że rządzili w Polsce socjaliści i to- 

j r/-C Swoim p. Naczeln ikiem Państwa,
• i n.sudsik;m Cały naród wie o tom, że 

1 źle rządzili", 
jjj Manny tu przed sobą skwrilbimowame 
pj '̂V̂ tvvo; endecy ukrywają faiktt. że od 

ustąpienia raadiu tow. Moraczew- 
jj lego socjaliści nie brali udziału w żad- 
V0lm rządzie (z wyjątkiem okresu najaradiu 
p.,Lewickiego), pui:Wkrcmią fakt, jakoby 
ę. s3*dski był Naictaelinfikiem Pańistwa „so- 
d !'tów j luidowcóiw", podazas gdy endlecy 
jf iP ^ y ś łn ie  głosowali na PiłisutdiSkiCigo, 

NauŁ Pań->va. a więc jest on chyba 
^^Lelni-kcim Państwu wszyisSIkliioh stron- 

se im owvcii,, wreszcie (w i rze fakt, iisit- 
dee,i?-Cy Wko. iiako poibożne żjiczenie en- 
trł;" e ' gdy mówią, że „cały naród wie o 

i  t. d.
w Jak widać na kb*mstwa jest jedyny, 

-Próbowany śroKlek — prawda. Towa- 
istfw.6 n'as'' winni ipirzyswoić sobie _ fakty 
tyj a j e- uzbroić się p r z e d ewszystkiein w 
nicł)̂ * l0ści, dotyczące działalności istron-

. r^ r?:clvna pod ciosami nrawtdv.r i ̂ Air

a kłamstwa, endeckie 
Wystarczy

w Seiilmsie,- 
•cii __

'-Uzeć kalendarz sejmowy, drukowany
°“Pbotinaikiu“, aby przekonać etę, jak

groźna’ może on być bronią w walce z 
kłamstwem endeckim.

Inaczej sśę ma rzecz, gdiy endecy z fa­
któw prawtdalwyJi usiłują utouć broń na 
przeciwnika. Tak np. fatotem jest, że mar­
ka polska ogromnie ispadła w ciągu ostat­
nich 3-ch miesii.ęcy. Bnidecy wołają tedy: 
widzicie, jest to skutek Obaiienśa p. Poni­
kowskiego, następnie kara za obalenie p. 
Korfantego, wreszcie dopust boży za utrą­
cenie p. Michalskiego.

Wszystko to, oczywiście, wierutna bla­
ga. Przed-siwiiszyistkieim jeszcze przed u- 
traceniem MHchaliskiego marka za c z y n a ła  
spadać, albowieim jego zapowiedzi, wróżby 
i projekty okazały się zamkami na lodzie; 
p. Michalski nieltyliko nie uzldirowi skarbu, 
ale zostawił go w stanlie znacznie gorszym, 
aniżeli w1 chwili obejmowiania. Nagły wzrost 
matki w końcu r. uh. przypisać należy 
głównie pomyślnemu rozstrzygnięciu spra­
wy górnośląskie], a w drobnej tylko mierze 
hałaśliwym i btuiczuicz.oyon wystąpieniom 
p. Micha'lskiego, który powinien być wdzię­
czny losowi, że dzięki przesileniu nie do­
czekał się klęski osobistej i że udało mu 
się przerzucić klęislkę skarbu na inne barki.

Dalej należy wskazać, że za czasów 
Michalskiego marka wciąż traciła na war­
tości wewnętrznej, powodując dalszą dro­
żyznę, a wiec u na® w  kraju cudotwórca en­
decki bynajmniej nie cieszył się tern zau­
faniem, o jakiem głoszą, że posiadał zagra­
nica. A zresztą wiemy, jakie jest źródło 
tego zaufania: p. Michalski miał przecież 
gotowy już plan wyprzedaży Polski karpita- 
listoini zagraniczDyiu i tylko upadek jego 
uratował Polskę old! tej klęski. Nic też dzi­
wnego, 'że gieidznarae i spetolsmci siztucz- 
riie obniżali wartość marki, by w ten spo- 

I isób zamanifestować swą solildamieść z p.
Dliolialśkim,, a później z pachołkiem kapi- 

! talu p. Korfantymi.
A 'zresztą kiedyż marka zaczęła spa­

dać? Czy nie od cihtwllli powstania rządlu 
.narodowego1' p. Paderewskiego, nie od 

' czaisu, gdy eudeoki min. skarbu p. Karpiń­
ski zaczął -wypjsBceac maliardteiiki za mil- 
jarazakaani,, gdy drugi endecki min. skarbu 
p. Grabski, wypoisizcaał jluż (bez wiedzy, 
czy też za zgodą Sejmu) dziesiątki miijar- 
dów. a w końcu p. Michalski iszafoiwał już 
si'tkami mijardów?

A dlaczego to mańka rok tieteiu tak ra­
ptownie zaczęła spadać, mliimo, że żadnego 
nie było przesilenia rządowego? Ozy cza­
sami «'e wislfeintek endedko - piastowsldej 
polityki wokvohandlofwej?

Oto kilka tylko odpowiedzi ma kłam­
stwa endeckie, jakoby obecny spadek mar­
ki był wynikiem przesilenia, łisb miiedopu-

; szczenią do żłobu rządowego p. Korfante­
go. . .

Dalej algitaeja enidedka posługuj się 
oszczerstwami. Mieliśmy świeży tego do­
wód, gdy prasa eddeefca zarzuciła tow. Mo- 
raczewskieimu, «iż wziął od rządu pieniądze 
na partyjne oele wyiborazie. Na oszczerstwa 
odpowiedzieć należy pogardą, albo sądem, 
piętnując zarazem poziom moralny oszczer­
ców.

Wreszcie niepoślednią rolę w tuma­
nieniu mas przez endecję odgrywa teror 
słów. Pisaliśmy już przed kilku .dniami, 
jak endecja nadużywa słowa „narodowy", 
zachwalając nim swoje bynajmniej nie na­
rodowe czyny. Słowem tom operuje sio te­
raz na każdytm kroku, w każdym artykule 
endeckim, w  każdej ulotoe.

Tak samo wyzyskuje się w niecny spo­
sób uczucia religijne mas, by szczuć prze­
ciwko partjcm lewicy, zwalczającym rze­
komo religję. Tak nip. w  ulotce p. t  „Le­
wica praecsw Kościołowi" enidiecy wyśtęipu- 
ją jako obrońcy Kościoła, ponieważ żądali 
w Sejmie, aby prezydienitem Rzeczpospoli­
tej musiał być katolik, aby religja katolic­
ka zajmowała naczelne stanowisko, aby

nauczyciele byli tego samego wyznania, co
dzieci. - _ .

Tu znowu z Kościoła i religji robi się 
brudny handel polityczny, utożsamia się 
interes endeków i wysługującego się im 
kleru z interesami Kościoła i potrzebami 
religijjnemi Sprawy czysto polityczne, lub 
czysto oświatowe praemoisi się na płaszczy­
zno wyznaniową, by łatwiej rozpętać walki 
narodowościowe i aiae nienawiść wyzna­
niowa.

Z tym szantażem siewnym, uprawia­
nym nietylko w okresie wyborczym, nale­
ży toczyć systematyczną walkę. Gdy en­
dek mówi „naród", „o'fczyzna", „Bóg", „pa- 
trjotyzm", ^ ośció ł"  i t. dv, rozumie on pod 
ten ii slav/Mnii zupełnie co innego. _ aniżeli 
masy, dla kttórjeh słowa te — jeśli nawet 
masy nie uślwiadaimia ją sobie ich treścią po­
jęciowej — posiadają wysoką wartość u- 
czuciową i są ponidkiid święte. Na tem 
właśnie spekulują endecy i wyzyskuja w 
sposób niegodziwy dla swych celów polity­
cznych. dla" obrony przywilejów 'klas posia­
dających.

J* dla !»•

Sprawy wyborcze.
MIANOWANIE PAŃSTWOWEJ KOMI­

SJI WYBORCZEJ.
Generalny Komisarz Wyborczy Rze­

czypospolitej Polskiej ogłasza obwieszczę- 
nie z dnia 27 sierpnia 1922 r.t że w skład 
Państwowej Komisji Wyborczej wchodzą:

1) Kozimierz Bagiński, poseł sejmowy
w Warszawie.

2) Władysław Malangiewicz, inżynier 
i dyrektor departamentu w ministerjum 
przemysłu i handlu w Warszawie.

3) Henryk Nowodworski, urzędnik Za­
rządu Głównego Polskiego Czerwonego 
Krzyża w Warszawie.

A) Maciej Rataj, profesor, poseł sej­
mowy w Warszawie,

51 Paweł Romocki, inżynier w War­
szawie.

61 Mirosław Sawicki, adwokat w War­
szawie. , ,

71 Dr. Wiktor Supiński, adwokat w
Warszawie.

8} Tow. Tadeusz Tomaszewski, adwo­
kat przysięgły, radny m. st. Warszawy.

Zastępcami członków są w powyższej 
kolei p.p.:

1) Jan Ledwoch, sekretarz redakcji 
tygodnika „Wyzwolenie" w Warszawie.

2) Jan Stanisław Jankowski, inżynier, 
b. minister pracy w Warszawie.

3) Aleksander Szymankiewicz, profe­
sor gimnazjalny w Warszawie.

41 Dr. Józef Buzek, dyrektor Gł. U- 
rzędu Statystycznego, poseł sejmowy w 
Warszawie.

5) Stefan Bryła, inżynier i profesor 
Politechniki w Warszawie.

6) Gustaw Zabłocki, adwokat w War­
szawie.

7) Dr. Karol Mażewski, adwokat w 
Warszawie.

81 Tow. Stanisław Tor, radny m. st.
Warszawy.

Państwowa Komisja Wyborcza będzie 
u rz ę d o w a ła  w gmachu Sejmu przy ul. 
Wiejskiej.

PODZIAŁ WARSZAWY NA OBWODY WYBOR­
CZE.

Komisarjat Rządu rozlepit wczoraj po mieicie 
olbrzymie plakaty, zawierające podział Warszawy 
na 340 obwodów wyborczych. Obwody te zgrupo­
wane są według komisarjatów policyjnych. Układ 
tej publikacji jest tego rodzaju, że w każdym ko­
misariacie wymienione są w porządku alfabetycz­
nym ulice, wskazane zarazem numery domów, któ­
re przydzielone zostały do danego obwodu. W na­
stępnej rubryce podany jest numer obwodu wybor­
czego, Wreszcie pod każdym komisarjatem wska­
zane są adresy lokali wyborczych komisji obwodo­
wych.

Obowiązkiem każdego wyborcy jest przeczytać 
powyższe ogłoszenie i sprawdzić dokładnie, w ja­
kiej komisji obwodowej ma głosować.

LISTY KANDYDATÓW.
Generalny Komisarz wyborczy ogłosił, te  w  

myśl przepisów ordynacji wyborczej do Senatu, na­
leży odpowiadające ustawowym wymaganiom listy 
kandydatów zgłosić piśmiennie na jego ręce. Listy 
państwowe kandydatów na posłów do Sejmu i na 
senatorów należy złożyć najpóźniej dnia 26 wrze­
śnia 1922 r., a oświadczenie zgody kandydata na 
zgłoszenie w myśl art. 59 ordynacji wyborczej do 
Sejmu najpóźniej do dn. 4 października 1922 r.

Dla uniknięcia nieporozumień p. komisarz za­
z n a cza  wyraźnie, że okręgowe listy kandydatów na­
leży wnosić wyłącznie na ręce przewodniczącego 
od n ośn ej okręgowej komisji wyborczej i że zgła­
szanie ich na ręce Gen. Komisarza wyborczego mo­
głoby wywołać niepożądane skutki.

OKRĘGOWI KOMISARZE WYBORCZY.
Minister spraw wewn. mianował następujących 

komisarzy wyborczych przy okręgowych komisjach:

P.p. Moldenhawer (Warszawa), Stanisław Oku- 
licz (pow. warszawski), St. Iżycki (Łódź), Zygmunt 
Strzeszewski (Radom), Anatol Pawłowicz (Kielce), 
Jan  Hobyński (Piotrków), Kazimierz Kiihn (Czę­
stochowa), M arjana Rembowski (Kalisz), dr. Adam 
Boli (Kraków), Adam Karcbesy (Lwów), Cyryl Ra­
tajski (P o zn a ń ), dr. Bernard Śliwiński (Bydgoszcz), 
i Kazimierz Peszkowski (Tbruńl.
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Z Rady M iejskiej.
Wczoraj odbyło s.ię specjalne posiedzenie Ra­

dy miejskiej, zwołane celem dokonania wyboru 
członków do komisji okręgowych wyborczych.

Na mocy przeprowadzonego tajnego za pomo­
cą kartek głosowania wybrani zostali:

do komisji okręgowej Nr. 1 na m. Warszawę, 
jako członkowie — p.p: W. Iwiński, L. Maciejew­
ski, ławnik tow. B. Czarkowski i r. M. Mayzel. Ja­
ko zastępcy: r. r. W ł. Strakacz, W, Bańkowski, 
tow. Fr. Dobrowolski i  M. Ełlenberg.

Do komisji okręgowej Nr. 2 na powiaty: war­
szawski, mińsko - mazowiecki i  radzymiński wy­
brani zostali, jako członkowie — p.p: F. Łooieński 
i Br. Szpotański. Jako zastępcy — p-p.: Józef Priif- 
fer i dr. EdL Koneczny.

Następne posiedzenie Rady M., na którem ma­
ją być dokonane wybory do komisji obwodowych, 
odbędzie się w nadchodzący piątek, a w razie nie- 
dojścia do skutku — w sobotę, bez względu na 
Uoić obecnych radnych.

„Gwiegdzie", w ysłała kilku swoich agitatorów, któ­
rzy usiłowali mówcom przeszkadzać i na tyłach 
zgromadzenia wywoływać zamieszanie, ale wobec 
stanowczej postawy zgromadzonych, byli zmuszeni 
wiec opuścić. Dopuszczonemu zaś do głosu ende­
kowi Bieniaszowi, który usiłował wywołać pogro­
mowy nastrój antyżydowski, nie dano długo prze­
mawiać, ściągając go z trybuny. Należytą też od­
prawę dali mu tow. tow. Chudy i Malisz i w końcu 
tow. Oplustil z Krakowa.

Uchwalono jednogłośnie rezolucję, protestują­
cą przeciwko próbom reakcji opanowania rządu dla 
obalenia zdobyczy ludowych i wyrażającą uznanie 
Naczelnikowi Państwa za obronę demokracji. Rezo­
lucja wyraża gorące uznanie posłom socjalistycz­
nym za ich niezmordowaną pracę nad zdobyczami 
praw politycznych i społecznych dla ludu pracują­
cego miast i wsi i przyrzeka w nadchodzącej walce 
wyborczej dołożyć wszystkich sił, by liczba posłów  
socjalistycznych podwoiła się w Sejmie.

5 Mego. Sejm doprowadza dto końca 
glosowanie mad konstytucja w 2-m czyta­
niu. Przechodzą najjreakcyjtiiejlsze pamy- 
sJy prawicy, zwłaszcza w stosunku do szkol­
nictwa.

Gdy ław. Diaftnsmd! żąda otwarcia dy­
skusji nad wnioskiem nagłym o oszustwach 
banków warszawski eh, endecja wraz z pia- 
stowcami glosują przeciw.

22 lutego. Przv omawianiu sprawy boj­
kotu pożyczki państwowej, wychodzi na 
jaw, że na czele jednego z tych banków 
(Barak Tow. Spółdzielczych) stoją endecki 
pas. Rząd i b. min. skarbu eradek Karpiń­
ski. *

KOMISARZE WYBORCZY NA WILEŃSZCZYŹ­
NIE.

Delegat Rządu na Wileńszczyźnie mianował 
członkami okręgowych komisji wyborczych: 1) w  
Wilnie b, naczelnika wileńskiego okręgu szkolnego 
p. Konrada Niedziałkowskiego, zastępcą zaś b. sze­
fa sekcji prezydjalnej Z. C. Z. W', p. Jana Klotta: 
2) w Święcianach d-ra Karola Soroko, zastępcą 

' zaś p, Kazimierza Czechowicza. (A. W.).

Z hunsorystyki przedwyborczej*
„Dwugroszćwka" wpadła z racji zbliżających 

się wyborów w szubieniczny humor. Organ wszela­
kiego paskarstwa, wszelkiego wslecznictwa i ciem­
noty zabrał się do... obrony robotników. Chcecie 
się uśmiać, towarzysze? To posłuchajcie:

Dziesięcioletnia jubilatka ma za złe socjali­
stom, że „padł Głąbiński, nie zdążywszy utworzyć 
gabinetu; padł Michalski, obalono Korfantego". 
Okropne rzeczy, nieprawda? Ale „Dwugroszówka" 
nietylko lamentuje, ale też oskarża: „Coście, pano­
wie, uczynili dla robotnika, mając przez 3 lata w 
swych rękach (?) komisję ochrony pracy i dotych­
czas jeszcze ministerjum pracy? Czyście poruszyli 
naprzód sprawę ubezpieczeń socjalnych, czyście 
walczyli o  ustawę, o zbiorowe umowy, o rozjem- 
stwo w zatargach, o kodeks robotniczy?

To tak, jakby kilku bandytów, ogołociwszy do 
nitki bezbronnego podróżnego, zaskarżyło go do 
sądu o to, że nie stawiał dość silnego oporu, lub 
że nie popełnił samobójstwa...

i  nli
Ł a ń cu t.

(Korespondencja własna).

Wdn. 13 b m. odbył się w  Łańcucie, na placu 
.targowym miejskim wielki wiec ludowy, na który 
zeszło się kilka tysięcy robotników i włościan z 
Łańcuta i okolicznych wsi.

Na wiecu przemawiali: tow. Malisz, sekretarz 
Komitetu obwod. z Krakowa, który referował po­
łożenie finansowe państwa i obecne położenie pro- 
letarjatu miasta i wsi, a następnie poseł tow. Chu­
dy, który przedstawił ostatnią walkę, stoczoną 
przez partję naszą i lewicę społeczną przeciwko 
zamachom reakcji, wzywając do energicznej walki 

i© zachowanie zdobytych praw demokratycznych.
W dyskusji zabierali głos: poseł Sobek, pia­

sto wic c, Orłoś i Koturski, stapióczycy, popierając 
wywody naszych referentów i wzywając lud wiej­
ski do skupiania się w szeregach lewicy. Mówcy 
przedstawili konieczność przyjazdu tow. Kwapiń- 
skiego do Łańcuta dla zorganizowania robotników 
rolnych i folwarcznych.

Endecja,' która równocześnie przy zamkniętych 
drzwiach odbywała poufne zgromadzenie w

ZEBRANIE MĘŻÓW ZAUFANIA
DO KOMISJI WYBORCZYCH.

We środę, dn. 30 sierpnia r. h. o gjodz. 
6 po poi. w lokalu Okręgowego Komitetu 
Robotniczej!;©, Al Jerozolimskie 6, odbę­
dzie się zebranie towarzyszów desygnowa­
nych na mężów zaufania de Komisji Wy­
borczych

Komitety dzielnicowe proszone są o 
zawiadom fenie przedstawionych przez sie­
bie kandydatów na mężów zaufania o po- 
wviszym zebraniu.

25 lat ero. Cały Sejm z wyjątkiem so­
cjalistów ;i garstki ienvicy lultłowodw wyra­
ża zaufanie do rządu Witasa za jego wy­
zywające poetęipowainie w stasuniku do 
strajku locie jarzy. Wtedy, jak wiadomo, 
zmilitaryzowano koleje, a gen. Iwaszkie­
wicz zagroził kolei acz,om „rotEstezeianiem, 
względnie powieszeniemT.

(D. c. n.).

liii!

Rok 1921.
20 stycznia. Sejm odrzuca poprawkę 

tow. Perła do ustawy o giełdach, aby 'po­
słowie mieli wstęp wzbroniony na giełdę.

21 stycznia. Sejm uchwała nowelę db 
ustawy o załatwianiu zatargów zbiorowych 
pcmłędży „pracodawcami" a pracownikami 
rolnymi. Przy tej ąposobnośoi eridedri po­
seł Mierzejewski obrzuca rob. rolny dh wy- 
Błwn&kaimi, jak złodzieje, konioikraldy, ban­
dyci, a w końcu żąda zawieszenia Im.  Itab . 
Rożnych. iProłWoSiaoję etodjadką odjpieraja 
tow. Żuławski i Malinowski.

27 styczmiia odbywa »ię glosowanie w 
sprawie senatu. Marszałek wprowadził 
do Sejmu 70 policjantów. Gdy pois. en­
decki Rząd. obrzucił (kWb K. P. K. obelga­
mi, jak psy,, łajdaki', a p. marszałek załe- 
idiwie przywołał go do porządku, tow'. Bar- 
lidtói stawia wniosek wyrażający 'brak za­
ufania dla marszałka.

Senat uchwalono 11 glosami większości, 
ale uteącoino artykuł, że potrzeba 3/» gło­
sów w Sejmie dia psiiiiowsiego jurzyjęcdia u- 
cSrwaly. od rzuconej przez senat.

„Wyawofeaaie" zrzeka się dalszego u- 
cfaiału w gtosowaniiiui, przez co pomaga re­
akcji w obalenia poprawek lewicy.

28 stycznia. Większość wraz: z K. P. 
K. (odrzuca wniosek o votuim nieufności dla
p. marszałka.

Dalsze głosowanie w sprawie senatu 
daje zwycięstwo prawicy dzięki nieobeo- 
racśoi „Wj'zfwolenia".

4 lutego. Sejm uichiwala ustawę o or­
derach przeciw glosom socjalistów.

Sejm w tempie wyścigoweta głosuje 
dalej nad1 konstytucją, odinaucaijąc •wszelkie 
poprawki socjalistów. Przechodzi art., że 
Naczelnik Państiwa unuisii być Katolikiem; 
księża jak Jeden mąż glosują za karą 
śmierci.

. i i i mm
Górnego Śląska-

Stosunki aprowizacyjne Górnego Ślą­
ska układają się w sposób, naprawdę, tra­
giczny. Potężnemu ternu obwodowi przemy­
słowemu grozi głód, w ścisłem tego słowa 
znaczeniu. Obwód bowiem węglowy gór­
nośląski zaopatrywany zawsze być musiał 
w środki i artykuły żywności przez sąsie­
dnie dzielnice rolnicze, a więc przedewszy- 
stkiem przez Poznańskie, oraz Śląsk środ­
kowy i dolny, będące, jak powszechnie wia­
domo, prowincjami o rozwiniętej produkcji 
rolnej. Taki stan rzeczy, przy którym wy­
żywienie ludności, zamieszkującej obwód 
przemysłowy górnośląski, środkami samego 
tego obwodu jest zupełnie niemożliwe, nie 
powinien był być nieznanym naszym wła­
dzom centralnym, odpowiedzialnym za nor­
malny bieg życia w tej starej dzielnicy 
Piastowej, dopiero przyłączonej do Polski.

Rozwój jednak wypadków w ciągu pa­
ru zaledwie miesięcy przekonać musiał 
wszystkich, nawet całkowicie nieuprzedzo- 
nych optymistów że zarówno nasze władze 
centralne: cały rząd. ministerjum handlu i 
przemysłu, a przedewszvstkiem departa­
ment górnośląski tegoż ministerjum, zupeł­
nie nie rozumieją ani potrzeb najżywotniej­
szych Górnego Śląska, ani też nie pojmują 
tvch wszystkich niebezpieczeństw, jakie 
grożą tamtejszemu życiu zbiorowemu w ra­
zie, jeżeli najpilniejsze potrzeby aprowizs- 
cyine G. Śląska nie zostaną iaknajrychlaj 
zaspokojone.

Nie łudźmy się bowiem, iż górnik, hut­
nik i robotnik górnośląski ze spokojem, na 
głodno, przypatrywać się będzie śmiesznym 
i dziwacznym zarządzeniom władz rządo­
wych. które wobec grożącego tara braku 
chleba, zdobyły się na wysłanie aż... 50 wa­
gonów zboża i na tein akcję swą bodaj że 
zakończyły. Robotnicy tamtejsi o głodzie 
pracować nie będą, bo głodny pracować in­
tensywnie nie może. To też kwestję zao­
patrzenia dzisiaj i ciągłego zaopatrywania 
w przyszłości Górnego Śląska w środki i 
artykuły najpierwszej potrzeby musi sta­
nowczo ująć w swe ręce rząd, a to przy 
pomocy zgoła innych metod i sposobów', 
aniżeli to się działo dotychczas. Rząd nasz 
musi dostarczać władzom górnośląskim nie 
kredytu który z dnia na dzień traci na 
swej wartości, ale samych środków żyw­

ności chociażby nawet musiał chwycić sił 
tak strasznego dla naszych władz ozine) 
szych środka jak sekwestr. Nic wolno bo 
wiem dopuścić do lego, aby wómy 
stał się miejscem zaburzeń i czynny <-u 
rr.ons tracj i głodnych mas robotniczy-.n. \
wolno a nietylko zc względu, iż ta.ue 
ruchy głodowe mogłyby zrujnować tar...eh 
S7 P życie gospodarcze, ale również I Z ? 
wodu nieobliczalnych konsekwencji mięcz, 
narodowych, iakieby rozruchy takie ni 
chybme za sobą pociągnęły. I

Uwagi te nasuwają się nam zarcWP j 
z powodu alarmujących wiadomości, ja W 
codzień nadchodzą z Górnego kląska, J 
też ? powodu śmiesznej obrony, )aką y* 
wczorajszej Rzeczypospolitej“ (poranne)) 

w tej stjrawie nikt mny, uyiKo c . 
rektor departamentu górnośląskiego w M *  
Przemysłu i Handlu, p. Józef Kiedroń,  ̂
sam którym przed czterema tygodniay* 
musieliśmy sic zająć w „Robotniku z (3 
:ji synekury, jr.ką go oc-darzyli akcjonari®

sze górnośląskich zakłaców Hohcnloriego 
Otóż p. Kiedroń z racji zajmowanej? 

urzędu obowiązany wfasme do baczenia 
aby również potrzeby aprowizacyjne Góf 
nego Śląska były należycie zaspokajali®; 
wpadł na oryginalny pomysł, wykazują®! 
istotnie jego nieprzeciętne talenty państw® 
we i administracyjne. P. Kieciroń miana 
wicie w ckliwie pisanej odezwie, oicum 
przedstawiając dawne źródła aprowizacji 
ne Górnego Śląska, odwołuje się do ofia?' 
ności publicznej, puka do obszarniczy® 
spichlerzy, dla pokrycia potrzeb _ żywnej 
nowych naszej ziemi górnośląskiej- 
w rodzaju „kwiatka niedzielnego na G T
ry śląski , . ,

Głodowi, grożącemu ziemi g o n i os Ul 
skiej, należy koniecznie, natychmiast zapo; 
biedź. Uczynić to musi rząd, rzecz prosU* 
uczynić zaś zacia nie przy pomocy rooJ 
mej, poczciwie polskiej, metody oc.vcit 
wania S'e do serc obszamiczych, pukart 
do spichlerzy wielkich i małych agrarjuszf 
Zaopatrzenie Górnego Śląska w naj-c* 
żniejszt środki żywności da się p r z e p r o -  2 
dzić tylko środkami cn: rgicznemi, nckaze^ 
państwa, sekwestrern: środki filantropijni 
— są szkodliwe i wyniku żadnego nie da' 
dzą. M-

II
Ku Polsce!... i
Polski patrjotyzm Wileiiszczyzny bł 

dotąd z j a w is k ie m  b e z s p r z e c z n e r a .  u a w a  
liczne t e g o  d o w o d y  w czasie panowanj 
m o s k ie w s k ie g o ,  a następnie w  okresie m2 
p e w n o ś c i  co do dalszych s w o ic h  Iosóyz.

Czy jścinali obecna gospodarka nasz? 
nie zaczyna budzić rozczarowania?

Nie mówię tu o dąsach żubrów i end®' 
ków. Z tej strony Rzeczpospolita musi spfj 
tykać się z krytyką,o bo dopuściwszy dj 
głosu szerokie masy, nosi w podstawa^ 
swoich „grzech pierworodny „Mcracze . 
szczyzny '.Oni by nam długo jeszcze kaz 
czekać na wybory pięcioprzymiotnikoW®' 
Gorsze jest to, że mimo szyldu demokr^ 
tycznej republiki ludov/ej, administracją 
nasza odziedziczyła wiele narowów pa3 
stwa policyjnego i czerpiąc wzory ze znjf 
nych jej rządów zaborczycli, z szczegół' 
nym rozmachem je stosuje na kresach, ai1 
wyłączając Wileńszczyzny.

Przedewszystliiem, jako bardzo zn* 
mienne — zanotować wypada skargi f?' 
mych urzędników. W szeregach ich—zwH' 
szcza na stanowiskach wyższych—znalazł

Kto po ciężkiej pracy całorocznej wy­
biera się na wypoczynek letni na polskie 
kresy południowe, utyka zawsze na Zako­
panem.

To sławne uzdrowisko polskie posia­
da atrakcyjną siłę przyciągania.

Jadą doń amatorzy wycieczek tatrzań­
skich. zbogaceni „panowie ’, panie dla poka­
zania swych toajet i ci, co chcąc wypocząć, 
tłoczą się tam w kinach, dancingach i ka­
wiarniach.

Zakopane staje się, wzorem europej­
skim, uzdrowiskiem zbanalizowanem coraz 
bardziej.

Ale w sąsiedztwie Zakopanego i całe­
go Podhala leżą dwie przepiękne krainy 
polskie. Na Wschodzie wśród Pienin — 
Spisz, na Zachód zaś od Podhala, a na pół­
noc od Tatr Zachodnich — Orawa.

Górna Orawa, położona u stóp Beski­
du Zachodniego na terytorjura przyznanem 
Polsce, obejmuje piętnaście wsi, liczących 
około 18.000 mieszkańców, niemal wszyst­
kich — Polaków.

Pod względem zdrowotnym Orawa po­
siada znaczenie pierwszorzędne. Powietrze 
znakomite (lasy świerkowo-jodłowe), któ­
re orawiacy mają zamiar uprzemysłowić. 
W czasie bowiem konferencji pokojowej 
jeden z gazdów znajdujących się wówczas 
w Paryżu z lcs. Ferdynandem Machajem o-

świadczył — bodaj Wilsonowi — że po­
wietrze na Orawie jest takie, iż w niedłu­
gim czasie będzie się je łapać w naczynia
i sprzedawać potrzebującym.

Gdy płuca odświeżają się ożywczym 
tlenem, zmęczone nerwy znajdują ukoje­
nie na łonie natury, która krajobraz oraw­
ski wyposażyła niezmiernie bogato. Uro­
ku tego krajobrazu nie zamąca nawet pe­
wna przvrodzcna pierwotneść i melanchol­
ia, którą w znakomity sposób uwypukla 
dyrekcja kolejowa. Albowiem letni roz­
kład pociągów został tak skombinowany, 
że podróżnik, który w Nowym Targu chce 
się przesiąść na linję orawską (Nowy Targ 
— Suchahora) musi czekać 5 godzin, by 
potem jechać niecałą godzinę. Melanchol­
ia która ogarnia podróżnika oczekującego 
na pociąg przez 5 godzin niepomiernie 
wzrasta, gdy jadąc od kolei do celu podró­
ży, widzi się przedziwną dbałość admini­
stracji nad zachowaniem choćby np. szos 
w stanie pierwotnym. Jakość tych szos 
jest taka, że górale orawscy naogół lud do­
wcipny, przezwali je nazwami wielce wy- 
mownemi, np. drega piekielnicka, albo 
„zleź pan". Bvć może, że jest to dobry 
sposób administracyjny w typie danej oko­
licy, ale trzeba mieć na względzie dwie 
sprawy: Orawa jest pierwszorzędnym tere­
nem turystycznym i uzdrowiskowym, a 
także terenem do niedawna — plebiscyto­
wym. Środki komunikacji kolejowej i ko­
łowej muszą być przeto bardziej udostęp­
nione.

Dzięki i nic i a ty wie miejscowego dzia­

łacza ks. Ferdynanda Machaja, któremu 0 -  
rawa bardzo wiele zawdzięcza pod wzglę­
dem uświadomienia narodowego, do sze­
regu wsi zjechała w tym reku pewna ilość 

i osób z Krakowa a przeważnie z Warszawy.
Górale orawscy nie nauczyli się jesz- 

I cze tak spekulować na letniskach jak pod­
halańscy tak że ceny na Orawie są umiar­
kowane obliczone nie na krezusów wojen­
nych, lecz na inteligencję pracującą.

Dodać trzeba, że ten umiar w cenach 
zawdzięcza się również w pewnej mierze 
i ks. Machajowi, który na Orawie posiada 
wpływ duży i do pewnego stopnia ceny 
normował.

Letnicy koncentrowali się głównie w 
Zubrzycy, położonej u stoków Babiej Gó­
ry', w Lipnicy', Jabłonce, Orawce, Podwil­
ku i Podszldu.

Górski krajobraz orawski jest nie­
zmiernie malowniczy i dlatego prawdziwą 
atrakcją są tu niezrównane wycieczki i spa- 
eerv wśród wzgórz Beskidu, po których 
spływają w doliny' potoki posiadające pra­
wdopodobnie lecznicze sole (jodowo - bro­
mowe a cwent. alkaliczne). Z niektórych 
potoków i źródeł ludność miejscowa wy­
strzega się pić wody, albowiem po niej po­
wstaje.... głód nienasycony.

Niżej podpisany doświadczał tego sa­
mego. Nie mógł tylko dokładnie zbadać 
czy przyczyna tego uczucia tkwiła w wo­
dzie orawskiej czy w orawskiej kuchni...

Takie własności mają miejscowe wody, 
które wszakże nie posiadają pstrągów. 
Już teraz smaczna ta rvba przeistacza się

zupełnie. Albowiem karmią nią obficie, alf 
w pełnych fantazji opowieściach górali O' 
rawskich.

Do jej zanikania przyczynia się bel' 
względnie jej tępienie jak i łososia, któn 
niedawno zjawiał sią w Dunajcu — jedY' 
nej po Renie rzece w Europie — gdzie \0‘ 
soś przechodzi tarło. Rybni handlarze  ̂
Nowym Targu sprzedali dwa tygodnie te; 
mu kilkaset kilo łososia, ale gdy tak dal®) 
pójdzie, to za parę lat wspaniała ta ryb3) 
wyniesie się z niegościnnej Polski, przyczY' 
niając tein niepowetowaną stratę gcyp*?' 
darstwu narodowemu.

Skoro województwo krakowskie ni® 
interesute się tą sprawą zupełnie, może cert 
tralne władze stoiicy zadbają o to, by ukrb' 
cić „kłusownictwo", trzebiące bezwzględni® 
łososia i pstrąga.

Drugą sprawą ogólnego znaczenia je®* 
przyjście z pomocą biednej, w ciężkim tr®' 
dzie pracującej ludności orawskiej.

Góral orawski jest przeważnie mata 
rolny, pracuje na ziemi nieurodzajnej.

Otóż zarówno w interesie podniesieni3 
kultury rolnej jak i przyjścia z pomoc* 
orawiakom, którzy na terenie nam przY' 
znanym w olbrzvmiej większości wvpov/i®' 
d?ieli się 2 n Polską, jest ze wszech nu^ 
pożądanem ułatwienie dostarczenia o®' 
wozów sztucznych (zwłaszcza żużli górne 
śląskich i wapna dla łąk).

(Dek. nast.). Wł. Wolerł■
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się sporo miejscowych obszarników, któ­
rzy zupełnie zrozumieć nie mogą warun­
ków życia reszty kolegów i podwładnych, 
czerpiących środki utrzymania tylko z pra­
cy osobistej. Z żądaniami ich nie solidary­
zują się, a o ile są zwierzchnikami — każ­
dą prośbę o  poprawę bytu uważają za,., bol- 
szewizm.

W ogóle ów bolszewizm stał się tu stra­
szakiem, wprowadzającym całkowity za­
męt w pojęciach. Faktem jest, że dwukrot­
ny pobyt bolszewików na terenie Wilęó- 
szczyzny pozostawił pewne ślady w umy­
słach bezrolnych i małorolnych włościan. 
Zdarzały się wypadki, że i zamożniejsi 
chłopi dopomagali ,,,krasnoarmiejscom w 
rabowaniu dworów'. Rzeczą jest również 
możliwą, iż dotąd po wsiach grasują agita­
torzy komunistyczni. Ale podejrzewanie 
ciągle i wszędzie owej agitacji jest tylko

strachem « wielkich oczach. A  tymczasem 
miejscowe żubry i z ich środowiska pocho­
dzący urzędnicy wszędzie ów bolszewizm 
widzą. Bolszewikiem jest w ich oczach każ­
dy zwolennik reformy rolnej, każdy prze­
ciwnik politycznej agitacji kleru, nawet 
każdy sympatyk Pol. Stron. Ludowego. 
Tym sposobem prawica kojarzy w umysłach 
włościaństwa bolszewizm z tern wszystkicm, 
co leży i w interesie ludu. Oczywiście, że w 
oczach endecji i endekujących starostów, 
cały ruch białoruski nie jest również niczem 
ionem, jak bolszewizmem.

Wynika stąd zażarte prześladowanie 
owego ruchu, zamykanie szkół, pism, orga­
nizacji i t. p. — i —• co za tern idzie —— 
wpędzanie go w podziemia konspiracji, w 
których nie wiemy, a raczej wiemy, jak się 
do państwa ustosunkuje.

(D. c. n.J.

Niepowodzenia dyplomacji polskiej w 
Pradze to są skutki „znachorstwa dyplo­
matycznego" Piltzów i Bratkowskich, rezy- 

iujących stale wobec pobratymców z nadgnujących 
Wełtawy. 

P. Br prawą
Takt i

P. Bratkowski był długi czas 
ręką Piltza w sprawach czeskich, 
talenty dypłomat/czne tego pana dobrze 
dę dały we znaki Polakom z zaboru czes­
kiego za czasu pbytu jego na stanowisku 
konsula w  Mor. Ostrawie. Za swoje afek­
ty czesko - filskie został on znienawidzo­
nym przez całą uczciwą ludność polską na 
obu częściach Śląska Cieszyńskiego. Poszu­
kał więc sobie poparcia u komunistów, któ­
rych opinje przedstawiał w Warszawie, ja­
ko życzenia ślązaków. Wywdzięczając się 
partji komunistycznej, umieszczał w jej or­
ganie, w „Głosie Robotniczym" w Mor. 
Ostrawie, ogłoszenia konsulatu, pomijając 
wszystkie inne pisma polskie.

Tą drogą dał p. Bratkowski komuni­
stom możność wyekspedjowania swoich a- 
gitatorów do Polski. Dzięki interwencji po- 
s i w  z Cieszyńskiego w Rządzie — zosta­
ło Min. Spr. Zagr. zmuszone do odwołania 
Bratkowskiego z Mor. Ostrawy.

P. Piltz upajał się miłą mu wonią ka­
dzideł czeskich tak długo, dopóki go nie 
obudził z tego słodkiego transu nowy min. 
spraw zagranicznych. Wychowany na pan- 
siawiźmie i ugodzie w Petersburgu — nie 
potrafił już przekształcić w niepodległej 
Polsce swojego ducha. Zgina przed Cze­
chami kark jak go zginał przed Moskalami. 
Nie orjentuje się jakimi to mistrzami są 
Czesi w  wyzyskiwaniu dla swych celów 
■wszelkich „slawizmów". Nie zdając sobie 
sprawy __ wpadł odrazu pod ścisłą kura­
telę Czechów. Pod pretekstem braku mie­
szkań w Pradze, ulokowali go cni „kątem" 
u sekretarza Benesza, Sztrimpla. Piltz mie­
szkał u niego przez pół roku. Z powodu 
chorobv nie urzędował w poselstwie, ale 
wszystkie sprawy, związane ze swem sta­
nowiskiem, załatwiał u siebie w domu. Bi­
lety wizvtowe przyjmował od zgłaszają­
cych się do niego interesantów lokaj 
Sztrimpla. Kontakt więc bezpośredni lu­
dności naszej z zaboru czeskiego z posłem 
Rzeczypospolitej został w ten sposób —  
ze szkoda dla interesów polskich — unie­
możliwiony.

Nałogi ugodowe poniosły go tak dale­
ko, że wstrzvmvwał niemiłe dla Czechów 
noty Rządu Polskiego, że spełniał wszelkie 
zachcianki czeskie, domagał się usunięcia 
z odpowiedzialnych na Śląsku Cieszyńskim 
oraz na Spiżu i Orawie stanowisk niewy­
godnych dla Czechów oficerów polskich.

To też za oosłowania Piltza w Pradze 
zuchwałość Czechów przeszła wszelkie gra­
nice. Świadczy o tem sprzeciw czeski w  
-•prawie zamianowania d-ra Dudy starostą 
v/ Cieszynie i prof. Hajduka komisarzem 
rządowym Cieszyna — dlatego tylko, że

(Dokończenie).
nie mają oni pietyzmu dla Czechów. Do­
szło więc do tego, że Czesi mieszają się aż 
w sprawy obsadzania stanowisk urzędni­
czych w Polsce!

Konsulat czeski w  Krakowie poważa 
się, omijając drogę dyplomatyczną, inter- 
wenjować wprost u generała Osińskiego, 
dowódcy okręgu korpusu w Krakowie, z 
żądaniem poczynienia kroków przeciw wy­
lęgłym w głowach czeskich tajnym organi­
zacjom wojskowym polsko - słowackim.

Ba, już nawet dowódca 8 pp. z Cieszy­
na czeskiego, omijając również Min. Spr. 
Zagr., zwraca się przez konsulat czeski w 
Cieszynie do dowództwa garnizonu w Cie­
szynie o zezwolenie budowania mostu ćwi­
czebnego na granicznej Olzie i grozi, że go 
wystawią żołnierze czescy bez zezwolenia. 
Powstrzymał go od tego widok patrolu 
polskiego nad brzegiem rzeki. Zwiezione 
już materjały budowlane musieli Czesi 
„wycofać" z powrotem z nad rzeki.

Do takiego obniżenia „prestige'u” Pol­
ski u Czechów doprowadzili pp. Skirmunt 
i  Piltz!

Cóż dopiero mówić o stanowisku Cze­
chów tam, gdzie rozstrzygają się najważ­
niejsze dla Polski zagadnienia. Troskliwie 
gromadzą oni u siebie wszelki materjał 
palny przeciw Polsce. N ki luiowań ukraiń­
skich, białoruskich i litewskich — zbiegają 
się v/ Pradze. Tam odbywają się wszel­
kie antypolskie zjazdy; Czesi to zorgani­
zowali i dotąd utrzymują ukraińskie for­
macje wojskowe przeciw Polsce.

Nawet pomimo zawarcia z bolszewi­
kami wrogiego Polsce traktatu w Genui — 
pp. Skirmunt i Piltz nie otrząsnęli się ze 
swego safandulstwa wobec chytrego i zu­
chwałego „przyjaciela”,

Wzamian za to narazili się na drwiny 
czeskie w sprawę Jaworzyny, Tak samo 
zakpili sobie Czesi z Delegacji polskiej 
podczas ostatnich rokowań. Członkowie 
Delegacji interwenjowali w sprawie zamie­
rzonego obsadzenia probostwa polskiego w  
Karwinej przez czeskiego księdza.

Odpowiedziano im, że sprawa ta przyj­
dzie dopiero później na porządek dzienny. 
Czesi określili termin, kiedy chcą się na- 
radzić w tej sprawie z dele(|ata*iii polski- 
mi (początek maja). Tymczasem probo­
stwo karwińskie przydzielono Czechowi — 
a dotkniętym delegatom polskim tłumaczo­
no się „z zakłopotaniem", że to jeden z 
wyższych urzędników załatwił tę sprawę 
przez nieporozumienie, i że teraz już, wo­
bec faktu dokonanego, nic się zrobić nie da.

Tak to „kiwają" Czesi bezustannie dy­
plomatów naszych.

Czy to już nie czas najwyższy na od­
wołanie niedołężnego Piltza z Pragi i na 
oparcie naszego stosunku do republiki cze­
skiej na owej zdrowej zasadzie „do, ut des" 
—  „daj, a będzie ci dane"?

Zbigniew Grabski.

Działalność p. starosty 
Hołyńskiego.

Gdy ustąpił rząd Moraczewskiego, reakcja za­
trata się gorączkowo do „czyszczenia administra­
cji" z  lewicowych komisarzy ludowych pod hasłem  
fzchowości. „Fachowość" była jednak, jak zwykle, 
płaszczykiem do obsadzenia odpowiedzialnych pla­
cówek przez różne endeckie miernoty, których za­
daniem było podporządkowanie polskiej admini­
stracji polityce naszej reakcji społecznej.

Typem takiego fachowego w polityce endeckiej 
starosty jest starosta piotrkowski, p, Jan Hołyćski, 
który rządzi w Piotrkowie cd r. 1919, t. j. od ustą­
pienia komisarza ludowego Malanowskiego. „Po­
ważny fachowiec" za całą kwalifikację posiada to,
że jest zbankrutowanym obszarnikiem i podobno
ty ł  carskim szambelanem. Człowiek ograniczony, 
Posiadał jednak w  oczach endecji niesłychanie cen- 
Pą zaletę, a mianowicie gotów był piastowaną w ła­
dze oddać na usługi swym prawicowym protekto­
rom. A  protegował go niebyłe kto — bo sam p. 
Marszałek Trąmpczyński,

P. H ołyćski udaje bezpartyjnego. B czpartyj- 
***ić ta jednak jest tego samego podejrzanego ga­
tunku, co i jego fachowość. Gdy fabrykant żąda in­
terwencji przeciw7 robotnikom, pan starosta grozi

robotnikom policją, użyciem więźniów do pracy 
i t. p. Gdy endecy wywiesili chamco - rozwojowe 
afisze, podjudzające do pogromów, a w Warszawie 
skonfiskowane, oko p. Hołyńskiego przymknęło się 
dobrowolnie, ale gdy w  czasie inwazji bolszewickiej 
P. P. S. wydała afisze, wzywające do obrony kraju, 
p. starosta oświadczył delegacji, że właściwie miał 
zamiar kazać policji afisze te zerwać. Gdy szereg 
rodzin obcokrajowców w powiecie zaniedbało do­
konania pewnych formalności sumienie p. starosty 
było spokojne, ale gdy dowiedział się, że między 
nimi znajduje się robotnik, którego córka należy 
do P. P. S. (a który już od 1 % roku stara się o 
polskie obywatelstwo), p. starosta zaczął prześlado­
wać całą tę rodzinę w brutalny sposób, każąc wszy­
stkim tym pracującym ludziom (ojciec i 2 córki) 
stale meldować się na policji w  godzinach pracy. 
Potem zażądał od córki, aby przestała pracować w  
partj i.

Gdy przyszła inwazja bolszewicka p, starosta 
wezwał przedstawicieli 2m. strzeleckiego, aby ich 
zawiadomić, że nie pozwoli im na ćwiczenie z bro­
nią, za co w swoim czasie daliśmy mu w tem miej­
scu stosowną nauczkę. G dy w tymże czasie zyskał 
on prawo adm inistracyjnego aresztowania „niebez­
piecznych żywiołów" — skorzystał z tego praw a je­
dynie w stosunku do kilku towarzyszy pepesowców 
i prawicowych bundystów, których musiał po kilku

dniach wypuścić z braku jakichkolwiek przeciwko 
nim poszlak.

W reszcie przed kiTku dniami p. Hołyński od­
mówił klubowi robotniczemu pozwolenia na urzą­
dzenia loterji fantowej na oświatę robotniczą, do­
wodząc, że to cel partyjny, choć nie odmówił tego 
pozwolenia różnym endeckim i miłym jego sercu 
„Sokołom" i in, podobnym instytucjom- Dopiero w 
przeddzień zabawy, skarcony za to przez p. woje­
wodę Garapicha, dał pozwolenie, już zupełnie spóź­
nione. W ywołało to odruchowy protest robotników 
okurzonych stronniczością p. starosty, który nu  
bezczelność mówić o partyjności robotniczej pla­
cówki oświatowej, gdy sam zamienił starostwo, o- 
Środek władzy administracyjnej, w kramik partyj­
ny.

A  teraz kilka przykładów z dziedziny fachowo­
ści i poczucia prawa p. Hołyńskiego.

Toczy się spór cywilny o grunta. Sprawa, w nie­
siona do sądu, czeka prawomocnego wyroku. Nagle 
pełnomocnik jednej strony zjawia się u p. starosty 
i  tenże wydaje rozkaz policji, aby jednej stronie 
odebrać sprzątnięte zbiory i oddać je drugiej stro­
nie. A  wyrok sądu? To p. starostę nie obchodzi.

Albo inny kwiatuszek innego rodzaju. Nauczy­
ciel zasiał swoje pole —  tymczasem stanowisko je­
go objąć ma nauczycielka —  znowu wynika spór 
cywilny; do kogo należą zbiory? Starosta rozcina 
węzeł gordyjski i znowu wydaje policji rozkaz ■— 
odebrać jemu —  oddać jej. Jakież to proste 
przypominają się czasy Bolesławów i Mieczysła­
wów, gdy król jednoczył w  swem ręku władzę ad­
ministracyjną i sądową. I może byłoby z czasem 
doszło do tego, że sądy zostałyby u nas skasowa­
ne, a starosta skupiłby w swem ręku pełnię w ła­
dzy —  gdyby nie to, że pokrzywdzeni wnieśli skar­
gę do sądu z zapytaniem, jakiem prawem p. Ho- 
łyńsfei miesza się w  nieswoje sprawy. Bo w tym 
wypadku nie chodzi o  to, kto w  sporach tych miał 
słuszność, ale jakiem prawem starosta, przedsta­
wiciel administracji państwowej, wchodzi w  atry- 
bucje sądu i zaopatruje swoje bezprawne i prawem 
kaduka wydane decyzje rygorem wykonalności. 
Dlatego toż działalnością p. Hołyńskiego zaintere­
sowała się prokuratorja i sędzia śledczy, mimo roz­
paczliwych prób p. starosty i jego endeckich przy­
jaciół zatuszowania tych spraw. W jednym tylko 
człowieku ma obrońcę — p. marszałku Trąmipczyń- 
skim. Temu zapewne zawdzięcza, że do dnia dzi­
siejszego nie został zawieszony w urzędzie.

Jest rzeczą w  praworządnem państwie niesły­
chaną, aby podobny człowiek, pozbawiony najlżej­
szego poczucia prawa, nie mający najmniejszego 
pojęcia o swych atrybucjach i rozmiarach swej 
władzy, spełnia! odpowiedzialną funkcję szefa ad­
ministracji powiatowej.

A  w  dodatku jeszcze zauważmy, że rozpoczął 
się okres przedwyborczy, i że ten daltonista praw­
ny, człowiek wyraźnie stronniczy, ma być wyko­
nawcą rozporządzeń rządu w tej. wymagającej zu­
pełnej bezstronności, akcji wyborczej. Do tego brak 
panu Hołyński emu kwalifikacji, tak tu  i zrozumie­
nia swych odpowiedzialnych obowiązków.

Sądzimy, że p. minister Kamieński nie zechce 
narażać p. starosty na nowe kompromitacje, a ad­
ministracji naszej na dalsze eksperymenty ograni­
czonego kacyka prowincjonalnego i skieruje inicja­
tywę p. starosty w śnnytn kierunku. Pan minister 
Makowski zaś winien baczyć, aby wycieczki p. Ho­
łyńskiego w dziedzinę sądownictwa nie zostały za­
tuszowane,

LIŚCIK P. KORFANTEGO.
W artykule „Z przeszłości p. Korfantego' 

(patrz „Robotnik" z 23 lipca r. b.) pisaliśmy m. in.: 
„Z czasów „Silwany" też datuje pewna legenda c 
p. Korfantym i jakiejś dość szykownej pasterce 
nierogacizny; istnieje też list własnoręczny p. po­
sła do kogoś z zapytaniem „czego ta baba chce"; 
złośliwi twierdzą, że chodzi tu o matkę bohaterki 
owej sielanki w chlewiku”.

Obecnie dostarczono natn odpis listu p, Kor­
fantego, który nie zawiera wprawdzie słów „czego 
ta baba chce", ale napewno odnosi się do tej sa 
mej legendy". Oto brzmienie tego listu:

Katowice, 9 sierpnia 1909 r. Szanowny Pa­
nie! L ist pański mnie przestraszył. Fatalna to 
rzecz. Niech Pan się z  tą kobietą rozmówi, aby 
się kontentowała jakaś odpłatą narazie, a 
skargę tym czasem cofnęła. Jutro jadę napew­
no do Krakowa. Bądź Pan łaskaw przyjechać  
ta k ie  po południu. W hotelu P olhra zostawię 
wiadomość, gdzie Pan ma nas szukać. Pomówię 
d ziś ta k ie  z p. dr. (nazwisko zamazane) o pań­
skiej sprawie, może coś uradrinry. Pozdrawiam. 
W. Korfanty.
Jak widać, „bohater" nasz miewał też chwile 

strachu j to o  sprawy nie byle jakie!

Eronila polityczna
PODWYŻKI DLA URZĘDNIKÓW.

Na jednem z ostatnich posiedzeń Rady mini­
strów przyznano urzędnikom państwowym dodatek 
do pensji sierpniowej w wysokości 20%. Jak się 
dowiadujemy, w  dn. 1 września r. b. będzie w y­
płacona urzędnikom pensja w wysokości poprzed­
niej t. j. bez dodatku dwudziestoprocentowego. D o­
datek ma być wypłacony do dnia 10 września, po­
nieważ urzędy państwowe ze względów technicz­
nych nie będą mogły wcześniej przygotować list 
płacy.

NOMINACJA.
Naczelnik Państwa, reskryptem z dnia 19 sier­

pnia, zamianował p. Kazimierza Olszowskiego, dy­
rektora departamentu w ministerjum spraw zagra­
nicznych, prezesa Komitetu Tranzytowego, oraz 
pełnomocnika R ządu do rokowań polsko - niemiec­
kich — posłem nadzwyczajnym i ministrem pełno- 
mocnyny f klasy.
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W szystkim , którzy uczcili pamięć i oddali osta tn ią  posługą

ś. p. Witoldowi Falkowskiemu
a  w szczególności Radzie i Zarządow i Spółdzieln i „P rąd”, kolegom  zm arłego  z M inister­
stwa P racy i O pieki Społecznej, P rzełożonej G niazda „D ziecko R obotnika” i chórowi 
Związku Tram w ajarzy n a jse rd eczn ie jsze  podziękow ania składa R a d l i n a .

N OM INA CJE WYŻSZYCH URZĘDNIKÓW .
N aczelnik Państw a podpisał wczoraj nom ina­

cje prezesa Sądu Najwyższego p. Sawickiego na 
p re iesa  Najwyższego Trybunału A dm iuisTacyinc- 
go; dyrektora departam entu prezydium  R ady mi­
nistrów  p. Studzińskiego na podeskretarza stanu; 
p. F ajansa  na podsekretarza stanu  w  ministerjum  
skarbu i p. Edm unda S tatkicw icza n a  dyrektora 
departam entu  kredytowego.

*
* *

Dn. 28 b. m. rano przybył do K rakow a szef 
sztabu arm ji estońskiej, generał Liłl, celem doko- 

‘ nania dekoracji generała Szeptyckiego orderem
estońskim.

NACZELNIK PAŃSTW A NA G. ŚLĄSKU.
Przemówienia powitalne.

J a k  donosiliśmy w numerze wczorajszym, w 
czasie przyjęcia, urządzonego przez wojewodę ś lą ­
skiego na cześć N aczelnika Państw a, wygłoszono 
szereg przemówień. Pierwszy zabrał głos gen. Szep­
tycki, w itając N aczelnika Państw a i Naczelnego 
W odza w imieniu w ojska. Następnie przem aw iał w 
imieniu duchowieństwa górnośląskiego delegat a r­
cybiskupi fes. Kapica, Następnie dłuższe przem ó­
wienie wygłosił wojewoda Rymer, stw ierdzając ta. 
in., że olbrzymia większość robotników i w łościan

górnośląskich wita w N aczelniku przedstaw iciela 
Polski dem okratycznej i idei demokracji.

K iedy wojewoda śląski w itał w  Naczelniku 
Państw a tw órcę arm ji polskiej, na  sali zagrzm iały 
długotrw ałe oklaski, poczem zabrał głos konsul 
francuski w  Katow icach M ongendre. wznosząc 
toast na cześć Piłsudskiego i za pomyślność Pol­
ski. Po przemówieniu tem, przyjętem  żywemi okla­
skami, o rk iestra  odegrała „M arsyljankę".

Ostatni przem ówił m ajor Ludyga - Laskowski, 
szkicując wszystkie w ałki od r. 1918, jakie prze­
chodził G. Śląsk i gorąęco w itając N aczelnika w 
imieniu powstańców górnośląskich. Na powyższe 
pow itania N aczelnik Państw a wygłosił przemówie­
nie, którego streszczenie umieściliśmy w n-rze 
wczorajszym.

SPRAW A WISŁY I PORTU GDAŃSKIEGO.
Delegacja senatu gdańskiego nadesła ła  do 

G dańska z Genewy telegram, k tóry  donosi, że w 
sprawie W isły odbyły się rokow ania polsko - gdań­
skie ze w spółudziałem  sekre tarja łu  Ligi Narodów, 
k tó re  nie doprow adziły do porozum ienia, tak, że 
na żądanie senatu spraw a została oddaną do decy­
zji R ady Ligi Narodów. W  spraw ie portu i m iejsca 
na skład  am unicji odbędą się bezpośrednio roko­
w ania we w torek przy w spółudziale sekretarja tu  
Ligi Narodów. (A. W.).

Zagadnienie austriackie
SPRAWOZDANIE KANCLERZA 

SEIPLA.
Wiedeń, 29 sierpma. — (P. A. T,).

Kanclerz Seipeł przyjął wczoraj członków 
ciała dyplomatycznego i poinformował ich
0 wynikach swej podróży. Po południu 
odbyło się posiedzenie Rady ministrów, na 
którem przyjęto sprawozdanie z wyników 
rokowań w Weronie i Berlinie. Rada mi­
nistrów uchwaliła pozatem wytyczne za­
granicznej polityki finansowej,

— K anclerz dr. Seipeł prow adził wczoraj w 
dalszym ciągu rokowania polityczno - gospodarcze
1 p rzy ją ł posła rum uńskiego Cantacuzeaa.

ROKOWANIA WŁOSKO - AUSTRJAC-
KIE. ____

Rzym , 29 sierpnia. — (P. A. T.). Śte- 
fani. Minister skarbu Baratore odbył kon­
ferencję z delegatem Austrji Schillerem, 
któremu towarzyszył poseł austrj acki przy 
Kwirynałe, Kwiatkowski. Schiller zawia­
domił ministra Baratore, że gabinet wie­
deński pragnąłby, aby jaknajprędzej wy­
płacona została Austrji zapomoga włoska 
w sumie 70 mil j onów lirów, przeznaczona 
na cele odbudowy gospodarczej Austrji. 
Prócz tego Schiller szczegółowo zreferował 
położenie Austrji, aby dać możność mini­
strowi włoskiemu zorjentowania się, jaką 
akcję mogłyby Włochy rozwinąć w celu u- 
regulowania finansowego Austrji. Konfe­

rencja wznowiona zostanie w  najbliższą 
środę.

PRAWA SUWERENNE AUSTRJI.
Wiedeń, 29 sierpnia, — (P. A. T.). 

Według depeszy z Rzymu „II Mondo” do­
nosi, że minister Szancer wystosuje do 
Czechosłowacji i Jugosławji równobrzmią- 
ce noty z oświadczeniem, że Włochy nie 
zniosą ograniczenia praw suwerennych 
Austrii.
BYLE NIE PROTEKTORAT SŁOWIAŃ­

SKI.
Rzym, 29 sierpnia. — (P. A. T.). Wied. 

B K. „Epoca" pisze, że każdy sposób ra­
towania Austrji jest lepszy, aniżeli zwią­
zek naddunajski pod protektoratem sło­
wiańskim.

—  W  rzym skich kołach  dyplom atycznych o- 
św iadczają, że wszelkie pogłoski o  rzekomej mobi­
lizacji jugosłowiańskiej na południowej granicy 
A ustrji są pozbawione wszelkiej podstawy.

— Donoszą z W iednia, że W łochy zam ierzają 
na posiedzeniu Ligi N arodów wystąpić z w łasnym 
programem w sprawie austrj ackiej. Program  tea  
został ustalony w porozumieniu z kanclerzem  d-rcm 
Seipletn.

— „B erliner Tageblatt" donosi z Rzymu, że 
częściowa okupacja A ustrji przez wojska EnteDiy 
zdaje się być prawdopodobną.

i Min
Paryż, 29 sierpnia. — (P. A T.). Człon­

kowie komisji reparacyjnsj podjęli wczoraj 
popołudniu na nowo oficjalne narady.
RZAI) NIEMIECKI PRZYJĄŁ ZAPRO­

SZENIE- KOMISJI ODSZKODOWAŃ.
Wiedeń, 29 sierpma. — (P, A. T.). 

Ncue Freie Presse” donosi z Berlina pod 
datą 28 b. m.: Dziś przed południem od­
były się narady ministrów nad propozycją 
komisji odszkodowawczej wysłania na po­
siedzenie komisji przedstawiciela Niemiec. 
Postanowiono zawiadomić komisję odszko­
dowawczą, żc rząd niemiecki przyjmuje 
zaproszenie i na oosiedzemu komisji przed­
stawi swe stanowisko. Delegatem rządu nie- 
nsieckiego będzie Schroder, podsekretarz 
stanu w ministerjum skarbu.

P§ p i s  t l t ?  i ( t f l t a a
POLITYKA ANGLJT NIE ULEGNIE

ZMIANIE.
Lecdield 28 sierpnia. — (P. A. T.}. 

Śmierć Griffitha i Collinsa nie spowodowa­
ła żadnej zmiany w polityce rządu brytyj­
skiego wobec Iriandji. Również szefowie 
wolnego państwa Irlandzkiego stoją nadal 
przy traktacie angielsko - irlandzkim, pod­
pisanym przez ich zmarłych kolegów. W  
tvm duchu nastąpiła wymiana depesz mię­
dzy ministrem kolonii Churchillem a kie­
rownikiem prowizorycznego rządu irlandz­
kiego Williamem Cosgravem.

iii H M i M
Wiedeń, 29 sierpnia. — (P. A. T.). Na 

'konferencji Unji Międzyparlamentarnej po 
referacie delegata holenderskiego Trouba 
o kwestiach gospodarczych i finansowych

rozpoczęła się dyskusja, Troube wskazał 
na konieczność wprowadzenia w życie za­
sady wolnego handlu i żądał zniesienia ceł 
na najważniejsze artykuły żywności. Prze­
mawiali: delegat niemiecki Loebe, delegat 
węgierski, delegat amerykański Burton, 
który sprzeciwił się zasadzie wolnego han­
dlu, nadmieniając, że Stany Zjednoczone 
stoją na stanowisku polityki ceł ochron­
nych; delegat belgijski Lafonłaine, WTesz- 
cie prezydent dr. Mattaia, który oznajmił, 
że Rada Unji międzyparlamentarnej wy­
brała ponownie na swego prezydenta lorda 
Werdalo.

Piżii v Sun
Paryż.. 29 sierpnia. — (P. A. T,). Ha­

vas. Prefektura policji otrzymała dzisiaj 
przed południem następujące wiadomości 
z Havru: Położenie strajkowe doznało zła­
godzenia. Pociągi odchodzą normalnie. 
Ruch tramwajowy został podjęły. Pertra­
ktacje ze strajkującymi robotnikami prze­
mysłu metalurgicznego są prowadzone w 
dalszym ciągu. W porcie wielu robotników' 
podjęło pracę z powrotem.

I 1 u  ii
„RADA TRZECH”.

R y g a ,  29 sierpnia. — (P. A. T.). Nade­
szła tu wiadomość o nowem pogorszeniu 
stanu zdrowia Lenina Do rady trzech, 
która ma go zastąpić, w'ejdą: Trocki, Ka- 
mienśew i Ryków albo Radek.

— Z Petersburga donoszą, te  w związku z no­
we mi represjam i zainiejowanemi przez Zinowjewa, 
a skierowanemi przeciwko inteligencji, wielu człon­
ków opuściło p artję  komunistyczną.

M anewry eskadry sowieckiej w  zatoce F iń ­
skiej wywołały w ielkie zaniepokojenie w śród lud­

ności nadbrzeżnej. K ilka granatów  upadło na tery- 
torjuni fińskie,

— P rasa paryska podaje z Moskwy, że rząd  
sowiecki udzielił gminom niemieckim nad W ołgą 
praw ie zupełnej auionomji.

— Biuro R eutera donosi, że rząd  angielski 
wniesie na porządek dzienny obrad Ligi Naro-dów 
swój spór z F rancją  w sprawie ogłoszonych dekre­
tów narodowościowych w  Tunisie i Marokko.

—  Ja k  donoszą z A natolji od  p aru  dni stw ier­
dzono tu  ożywienie wojskowych operacji. W  pew­
nych kołach uw ażają to za począek ofensywy tu ­
reckiej.

—  Ag. H avasa zaprzecza pogłoskom o dymisji 
Viviani‘ego ze stanowiska członka delegacji fran­
cuskiej do Ligi Narodów. V iriani ze względów n ie­
zależnych od polityki Ligi Nar. nie będzie mógł 
tylko jechać we wrześniu do Genewy.

—  W  Jackson, w  Kalifornji, zasypanych zo­
stało  75 górników. A kcję ratunkow ą natychm iast 
podjęto.
iMnnuiwi war'/enwxm rw — g — n m a —

CZEM SUFI ZAJMUJĄ NASZE URZĘDY?
Kom'isspjat Rządu zibiera podatek t. zw. r-anłiłea. 

tyceaiy od wtelścicteli uiermhoimośei. (Podatku tego 
stśe ijwhtier&iio za ostatnie tesy łata. 'widocznie dla­
tego. 'by aeforaia się większa surma pieniędzy. I o; o 
teraz pfodatek teo ‘jest ścńągmy. A' j ;k wygięcia to 
śraągainte, imiedh. meiwi' asa siebie pasmo, ,wysiano 
peseta tom'isanvjiat Rządu: ,.Do wTaścinlela sienieho- 
nwjśoL w Wstcsizawte Nr. toyjwecmy LJ42-A. poi. 65 
ulica Żalazuia. iKomisarjat Rządni' i t. d. wzywa do 
zapłacenia ipodatku emfiteutyczn-ego za la:ta 1020. 
J.9S3. i  H8E2, :pw 2 m. 94 f. rocanse raiaera 8 ink. 82 f. ‘ 
Jest rjaiweł groźba, że.o iJo podatek n&e zosteaw© z». 
płacony w ciągui dmi 14. to będą piraedsięwizięta 
środki' egzekucyjne i t. <1, Aby ściągnąć za trzy lata 
8 marek, bal z femagjsunf. otrzymuje ssę uraędndików, 
pepfsi się papier, podpisuje się pisma i naraża sóę 
obywateli na, stawianie w ogaskaoh kasy przy od. 
Ryiawtrstóej i t  p. A teras pytanie. ile  tyaęayi ciarek 
sik-?'db państwa płaci m  tośdą awnkę w ten sposób

ZjEiB pspSdlTM!.
N*l«w*nia ęiołdy warszawskiej.

D olary Stan. Zjedu, 8675 — 8B30 — 8565.
© stary  ikamadyjcfcie 8550.
F,unity angi'silslki© 38.550.
H oracy czwabo-slow. 323.
Marki niew iedkie 6.35 -— 6.175 — 6.6t)
Bei|gja 626 — 623.
IPfiiryż 665 — 663.
Scwofjioarja 1620 —  1608.
IWfed-eń IZ.

Targi lipskie. W uibie^ą odędtóelę zos*aiy m 
Lipsku otwarte targ: Jesienne.

Zjazd Zn/i|Z:ii! prassiiftóa/ 
poczt i telegrafów.

Od dwóch dni w W arszawie, w sali sesjenalaej
m iaisterjum  poczt i telegrafów  odbywa się zjazd 
członków głównego zarządu pracowników poczt, 
telegrafu i telefonu, oraz prezesów K ół lokalnych 
z całej Polski. Z jazd zwołany zastał d la  powzię­
cia decydujących uchw ał w  spraw ie popraw y bytu.

Odbyty w  W arszawie w końcu m aja r. b. kon­
gres pracowników poczt, telegrafu i telefon* pole­
cił wybranemu nowemu zarządow i do 1 lipca naj­
później przeprow adzić uchwalone przez kongres 
postulaty popraw y bytuN Zarząd przedstaw ił postu­
laty  Sejmowi, Rządowi ‘I  poszczególnym ramietron, 
ale w tym czasie nastąpiło  długie przesilenie gabi­
netowe i zarząd Kie m iał z kim pertraktow ać. Po 
utworzeniu się R ządu Nowaka zarząd  Związku po­
nowił swe petycje, ale oprócz nieznacznej podwyż­
ki w  wysokość # 4 5 %  poborów sierpniowych nic 
więcej nie uzyskał. Z tego powodu w śród pracow ­
ników poczty, telegrafu i telefonu we wszystkich 
dzielnicach Polski od m iesiąca p asu je  wielkie roz­
goryczenie. D la powzięcia ostatecznej decyzji cen­
tra lny  zarząd zw ołał obecny zjazd.

W  pierwszym dsiu  obrad, po rozpatrzeni*  
spraw ozdania głównego zarządu zjazd uchw alił re­
zolucję, w yrażającą zarządow i podziękowanie za 
pracę sa d  realizacją  postulatów  o poprawie bytu, 
wysuniętych przez IV kongres.

W  drugim dniu obrad zjazdowi przedstawiono 
w  zasadniczych linjach projekt nowego uposażenia 
pracowników państwowych, k tć ry  raa wejść w ży­
cie od 1 października; p ro jek t ten będzie rozesła­
ny organizacjom urzędniczym dla zaopiniowania. 
0  godz. 1 do sali obrad przybył m inister poczt i 
telegrafów p. Moszczyński, k tó ry  zasiad ł za  stół 
obrad; kolejno w ysłuchiwał skarg i opinji p rzed­
stawicieli kół z różnych miejscowości państwa. 
Prezydjum  Związku i poszczególni mówcy ośw iad­
czyli jednogłośnie, żc wrzenie śród pracowników 
doszło do zenitu i  jeżeli Rząd poważnie nie zasta­
nowi się nad postulat, mi pocztowców, to odpowie­
dzialność za skutki tej obojętności względem 25.908 
pracowników spadnie na Rząd. Jak o  naczelne po­
stulaty zjazd w ysunął żądania przyznania nie 
zwłocznej zapomogi na zakupy zimowe, skasowania 
pasów drożyżnianych i całkowitego zapłacenia w pi­
sów szkolnych za dzieci pracowników. Powyższe 
żądania są ultymatywne i pracownicy, w  raz ie  ne­
gatywnego stanow iska Rządu, porzucą pracę.

Obecny minister poczt obiecał, że sprawę tę 
przedstaw i prezesowi ministrów i ministrowi sk a r­
bu, od których będzie zależała decyzja i zapropono­
w ał wspólną konferencję delegatów Związku z p re ­
zesem ministrów i ministrem skarbu. Po opuszcze­
niu zebrania przez p. m inistra rozpoczęły się obra­
dy nad taktyką Związku w razie odrzucenia żąda-
aia pracowników
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WIEC POCZTOWCÓW WĘZŁA W AR­
SZAWSKIEGO.

Możliwość strajku.
Zarząd Zv/. pocztowców postanowił 

odwołać się w  sprawie sytuacji do ogółu 
pracowników. W tym celu zwołano na 
wczoraj wieczorem ogólny wiec pocztow­
ców węzła warszawskiego.

W iec odbył się w wielkiej sali Muzeum 
Przem ysłu i Rolnictwa. Sala była wypeł­
niona po brzegi.)

Przewodniczył oh. Kijak. Referat wy­
głosił ob. Macharski, który skreślił prze­
bieg kilkumiesięcznych rokowań z rządem 
w sprawie przyznania pracownikom pocz- i 
towym jednorazowego zasiłku i innych ich ' 
żądań. Stanowcza postawa członków głów­
nego Zarządu Związku skłoniła prezy­
denta ministrów do zaproszenia ich na na­
radę. k tóra odbędzie się dziś w obecności 
ministrów poczty i skarbu.

W  dyskusji zabierali głos tow. Kula, 
Rudosławski, Piotrowski, Lisckowski i KIi 
maszewski. Na wstępnie dyskusji zabrał 
głos witany owacyjnie poseł tow. Bcrlicki, 
który w dosadnych słowach scharakteryzo­
wał niesłychane lekceważenie szerokich 
rzesz urzędniczych przez Rząd i przyrzekł 
w imieniu Z. P. P. S. gorące poparcie pocz­
towców w ich walce o polepszenie bytu.

Po wyczerpaniu listy mówców zebrani 
uchwalili jednogłośnie przedstawioną przez 
zarząd rezolucję, w której domagają się 
przyznania jednorazowej zapomogi dla 
wszystkich pracowników, a tor w wysoko­
ści 150.090 rok dla osób samotnych i od 
ICO.ODO do 300.000 mk. dla osób obarczo­
nych małą, średnią i dużą rodziną. N adtr 
zażądano zniesienia pasów drożyźnianych, 
pokrycia przez skarb państwa opłat szkol­
nych lub też przyjęcia dzieci pracowników i 
do szkół rządowych, w końcu ustalono mi­
nimum płacy na 100.000 mk. miesięcznie.

(W razie nieprzyjęcia przez Rząd po­
wyższych warunków, postanowiono rozpo­
cząć dnia 6 września o godzinie 12 w  połu­
dnie strajk, który obejmie w szystkie urzę­
dy pocztowo - telegraficzne w całym kraju.

Suets roklniczi).
l im  partii-

Dzielnica Pewąafci, W środę, <J, S0 t>. m. o g.
7 iw lokalu dzietaicj^ Okapowa 30 m. 10, odbędzie
®ę ogólne zebranie członków daeicćcy.

Kolejowa organizacja P. P. S. W środę, d. 30 
k  m. o yedz. 6 w lokalu O. iK. R., Al. Jeroarofim-

n  n  \
R M  V I

Wszyscy co natychmiastowych ofiar na fundusz 
walki wyborczej P. P. S

Ksżdy Towarzysz i Towarzyszka, oraz sympatycy P.P.S. 
nabywający Metalowy Znaczek Wyborczy, spełnią swój obo­
wiązek realnej pomocy Partjf w jej ciężkiej walce z przemocą 
reakcji o wolność i prawa Polskiego Ludu Roboczego Niech 
znaczek wyborczy, zdobiąc pi :rś robotniczą, będzie symbolem 
solidarności i gotowości ofiarnej dia P.P.S.

Znaczek Wyborczy można nabywać w Sekretarjacle Ge­
neralnym C.K.W. "P P.S. w Warszawie, Warecka Nr. 7. Cena 
znaczka 5C0 mk. za sztukę. Tamże są do nabycia nalepki wy­
borcze w cenie 50 mk., oraz Wybo'cze t Isty Składkowe.

"^ sre z y  Kos I sj G s iM y  P.P.S.

S a i z e d a i  S o l i  W a g r o m o w ©  
H © 3i s w ó ś s s U s p s s a w s k i e0 * 3 )  C & l

odbywa się przez
W i d z i a ł  Z a o p a t r y w a n i a  M a g i s t r a t u  m . o t .  W a r s z a w y  

Warszaw.”, Kredytowa 2, pokój 5, taEsfon 147-04.
Adres telegraficzny: WCJZET.

Książnica Po! s  k  21.

6, odbędzie się .posiedzenie komitetu.
K«'o druk“rzy. W d. 30 b. mi. o godz. 7

lokato dzielnicy Śródmiejskiej, Al. Jerozolim­
i e  6 m. 4, odbędzie się zebranie kola,

Drieiaica Ochot*. W środę d. 30 to. m. o godz.
7 w Ickaiu dzielnicy, Grójecka 45 -m. 36, odbędzie 
się posiedzenie komiteto.

pocztowa oa-g*»iz*<j* p. p. S. W środę, d. 30 
b. m. o godz. 7 ir  lokalu O. K. R., Al Jfrezelimslde 
Mr. 6, odbędzi© się ogólne zebranie członków.

Dzielnica Mokotowska. Jutro o godz 5 i  pół w
foka]u dsieBnicy, Bagatela ;12a, odbędzie się posie- 
dasai© komitetu.

Dzielnic* Praska. Jutro o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy Brukowa 20 oeibędaie się ogólne zebra, 

cztaaków dżieteiey.
Dzielnie* Grochowska. iW piątek, d. 1 ’wtrześmiia 

c gudz. 7 ■w lokalu przy isl. Ząbkowsikiej, odbędzie 
s:ę ogólne zebranie catodkóiwi dziełaicy Grochow­
e j .

Wyrbdal AgH*eyfty. W sobotę, d. 2 września
0 gada. 5 i pół pip. w łekaiu O. K. R., AL Jerozo- 
limakie 0, odbędzie się poedederenie Wydziału Agi­
tacyjnego.

PRASA PARTYJNA.
W Cieszynie aacwł wychodzić tygodnik wybor­

czy iP, P. S. p. t. ^PGbuóltoa". (Na treść numeru I-go 
składają się artykuły: Od wydawtnictwą do czyt-el- 
r -kó\v, Świst w dlugaeh; Przegląd'; Co się działo w 
Sejmie; Prawo o zgroniadmiiiadi wyborczych; Wy- 
B --y do- Sejmu śląsfcjego; Okręgowa fcomfereocja P. 
I*. S. w Skoczc-iwró; Zjazd uchodźców ze śląska Cte- 
8®yńsklegt> w Oświęcimiu; Korespondencje; Krooi- 
®oa>; wmdoiności z orgaoómcji.

ilSi! F E S ilS l
DODATKI DLA NAUCZYCIELI.

fifKKstftr oświaty -polecił telegraficznie brareto- 
ciby zalegające jeszcze ewienltmlwie dodatki 

la nauCTycieii były bezwarunkowo wypłacone maj- 
Pćeniej do dmia 3 września, na- przyszłość zaś zazzą-
(*5!jł minister, aby po-tecenda wypłaty dodatków za-
1 aitwii-ły właściwe departamenty ministerjum w cią- 
&u 4S-gcdx'.n. (PAT).

STRAJK W FARBIARNI KELLERA.
Związek Zew. robotników przemysłu chemicz­

nego ' ystoec-wał żą-d-rmie 50 iproc. podwyżki d-l* ro. 
^ta-iOiów tarbia-md p. Kellera w Kaskadzie (pod 
^•awaawą) ul. Gdańska. W odpowiedzi p. Keller 
^ep.sai, żaby... zmi!eoić delegatów, bo są mto. 
<*a,‘ i ze smarkaczami i nie toętteie wcale mówił.

Gdy przedstawiciel Związku udał s:ę osobiście 
-P. Kellera, ten- .nawymyślfcl w najordynarndej- 

^  «-osób imbotnikosn (w języlni iiiemieclŁLin). 
®®syw:.jąc ich świińską banda i t. p-

T o w .  H a n c i .  S s ł i ć ł  W y ś s s .
Lwów, Czan&fiesiiieg-o 12 ,  telisf. 3 W ,  

Warszawa, Nowy-Swlat S9 , t©l. 1 3 1 ^ 0 2  (Zarząd) 
2 2 3 - 6 5  (Księgarnia), li5 - £ 7  (Hurt). 

Zawiadamia, że w ciągu września ukażą sią w druku

Geograf ja Polski,, wyd1. Sosnowski P- Gefwfrafia Polski,, >virci. IV 
przerobione.

2. Kwiatkowski St. La France et les Franęais. 
Podręcznik dla VII kl. szkół średnich, ilustr. 
(nowość).

3. Adamczewski. Zbiór zadań i pytań z litera­
tury polskiej. Podręcznik dla kl. \ I  szkół śred­
nich (nowość).

4. Cybulski S. Podręcznik języka łacińskiego. 
Początek łaciny i filologji klasycznej w kl. IV 
(nowość).

5. Gruszecka - Nitschowa. Nauka o Polsce 
współczesnej. Podręcznik dla semin. naucz, i 
gimnazjów (nowość).

6. Jakubiec i Leonhard. Czwarta książka do 
nauki języka niemieckiego. Ilustr. Podręcznik < 1 0  

nauki języka niemiec. w kl. V (nowość).
7. Kclicun P. Podręcznik geometrji dla kl. III 
szkół średnich (nowość).

8. Michalski. Przyroda martwa. Cz. I (dla nau­
czyciela), cz. II (dla ucznia). Podręcznik dla 
wyższych klas szkół średnich i seminarjów nau­
czycielskich (nowość).

9. Mihułowicz. Podręcznik arytmetyki dla ki. IV.
10. Romer E. i Polaczkówna. Podręcznik krajo­

znawstwa dla I kl. szkół średnich, ilustr. (no­
wość).

11. Romer E. Atla3 szkolny dla szkół powszech­
nych i niższych klas szkół średnich województwa 
Łódzkiego (nowość).

12. Romer E. Planigloby dla szkół powszechnych 
(nowośę).

13. Samolewicz - Sołtysik. Gramatyka języka ła­
cińskiego. Część II składnia, wyd. XIV.

14. Sierzputowski. Arytmetyka i geometrja. Cz.
III, wyd.

15. Sierzpułowski. Arytmetyka i geometrja. Cz.
IV, wyd.

16. Stanowska. L'amd de la France. Ilustr. pod­
ręcznik dla kl, V. (nowość).

17. Vergilius. Wybór z dzieł w opr. P. Sinki, 
wyd. 2.

18. Zagajewski R. Początki języka niemieckiego 
(nowość).

flGldy rotoo-tmicy awrócafli się <ło niego o ostatecz­
ną odpowiedź w sprawie podwyżki^ oświadczył, że 
da 20 pree. Robotnicy postanowili lunządnJć strajk, 
wobec bardzo misiach zarobków, zupełnie mie- 
wspóltmaeraych z obecną drożyzną.

LM-ężezyżnj ww-abdaiją dzi-enm.e i450 mk., a ko­
biety 450 mk.

Na godzinę pnzed1 przerwaniem przez rdbotaiw 
ków pracy Keller wezwał komisarza 26-go okręgu 
\v asystencji postefromlcawiego, pacize-m zawołano 
dwóch delegailów, pytając och, ozy robotnicy nmją 
wysadzić koiły w powietrze. Robotuilkó w to wpra­
wiło w zdumienie. Waz-ak nie cni a p. Keller po­
wiedział, że raczej fabrykę W grozy wywróci, niż 
da podwyżkę.

Szmcw-ni towarzysze! om ijane tę fabrykę, c i 
do odwalania.

Zjazd Zwiąi-ków krawieckich. (Duma 1 września 
o -godz. 2 pp. odbędzie się zjazd; del-egs/ów żydioiw- 
iłki-ego Z w itk u  pracowników krawieckich w -lc-kai- 
ln ,JFerajnigte“ przy ul. Leszno Nr. 40. Dnia 2 wrze­
śnia o godz. 10 W lokato O. K. R. P. P . S. nastąpi 
otwarcie zjazdu zJedmocBonycfa Masowych Związ­
ków krawieckich. Wzywamy wszystkich tow. de- 
legatów do- bezwarunkowego przybycia.

Dr. S. Jermułowicz S f l a S
ś l in .  u n i w e r s .  (p ro f .  H ę is s e ra )  w e  Wro­
c ła w iu .  Chor. skóry, werser. płciowe, (niemoc). 
L ecz. p r .  R o e n tg e n a ,  d>A rsonv« la ,  K ro -

m a y e r a .  Od 1—2 i 5—7. Panie 12—1.

D r. J a n  AŁAPtN
49-44, B. star. ordyn. kl. szp. św Lez. Chor. wener. 

skórne, niemoc Ptclowa. Do 2 pp. 5—7*/, w.

K r o e i k a .
STAN POGODY

(w-ęddug danych Państw, Imslytotu M-s-ieoiroŁ). 
Temperotara -najwyższa wynosiła wczoraj w 

Warszaw]© 23 7®. n a jm isaą '7 j6»; w Zakopaniem 
najwyższa 22, najniższa 3.

Pr&w’dopodo-huy przebieg pogody w dniu dzi­

siejszym: (Pogo-dnie, ciepłe, słabe wiatry poiu- 
dniowe.

0  -zaopatrzenie Warszawy w mąkę. P. A. T. po­
daje, że pragnąc ulżyć trudnościami aprowier.cyjn.yrn 
w Alałopollice i  na' G. Śląsku, mćnisler skarbu za­
rządził wysłauie -mąki żytniej w nast. ilościach: Do 
•Krakowa 7 wagomów, d'o Lwowa 8 wcg.„ a na G. 
Śląsk 150.

Jedinocześaśe rozpoczęto rokawaa/a celem zao- 
pctrzcuia m. Warszawy również w odpowiednią i. 
leść mąki.

Row««je po sklepach. Na skuiefc polecenia ko- 
-mtoaraa rządu,, oddziiał wałki z 'licbwą i spekulacją 
przy uil. Hożej (Nr. 30, 17-tu wywiadowców dxito- 
calo rauti&ji w 170 sklepach i składach hurtowych 
i  detalicznych ze spiraedażą cukru. Na ogól sjfjwier- 
dzoino, że kryształ i  cukier- był sprzedawany pu- 
-bliiczniośoi po oe.mch uorim-alnych. W sMepie Abra- 
ma Szacha (Cdiimtolaa 47), wywiadowcom oświad­
czono, że cukru niema. Rewizja ujawniła 15 funtów 
kosilki w s-klępie i  cały worek w kuchni. (W sklepie 
Abrama Nusbaiuma pray ul. Solec Nr. 20b zabezpte- 
czoino 2 i ćwierć worka cukru kos;kaw-sglo — za nie. 
ujawnienie i  ukrywanie cukru. W powyższych .wy­
padkach cukier aabezp'eeaonio d-o decyzji okręgo­
wego urzędu walki z lichwą i  spekulacją. Prócz te­
go sporządzano 37 protókułów.

(Walka z lichwą. Wobec zlikwidowania z d. 1 
września okręgowych urzędów do walki z lichwą, 
daiateteość tych urzędów na teranie Warszawy po­
dejmie -koan-isarjat Eządiu,

L^sy do 5-cj klasy V Loterji Państwowej zostały 
piraed kilkoma diniemi wydane i  są do nabycia we 
wszystkich koleJctorach.

Ostatni termin odnawiania losów 4-ej klasy na 
5-tą klasę upływa dnia 1 wrześniia.

Kursy instruktorów' teatrów ludowych. Szkoła
Iustr-uktorÓW Teatralnych Związku Teal rów Ludo­
wych pnzyijmuj© w dr-lazym ciągu zapisy kandydatów! 
Biuro Związku- Teatrów .Ludowych. (Kaperoćka 30, 
peaieir, codzienmśe od 9 — 3). (W roku sżkotayan 
1822-28 -prowadzone będą równe-rzędnie trzy kursy. 
Wykłady oodzaemade od 5 — 9 pp.

Ulgi dla urzędników kursu Wychowani* fizycz. 
j neę*. W ciągu wakacji letni h  r. to. odbyt się w
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Reanbertowi® pad W#nsewwą ferns <M» 'KervwISdS'W
■wychaiwmńa fiaycaaegw po szkołach eetan  przygoto- 
•wanaa ich de kfercwsaia prayspesahieniem woi- 
siwwem sfa^nsaej młodzieży szikotaetj. Posiewać pra. 
ca ima tym  kursie, prowadzonym pizez wojskowość, 
była bardzo wytężana. uicaestaiicy ikuffsu pnt rachują 
wypoczynku przed rozpoczęciem woiimainych zajęć 
sfflboJmych. .Wobec tego p. Ministeir Oświaty z&rżą- 
dsił, toy nauczyciele szkól państwowych, oraz pu­
blicznych szkól poiwszectaych, którzy posiadają 
świadectwo ukończenia 'kursu, byli Wolni od zajęć 
aakołnych do dnia 14 września r, to. włącznie.

Program niższych szkól prywatnych. PonielWaż 
zarządzenie Inspektora Szkoiiniego m. st. Warszawy 
w spraiwie sŁI&daiafe deklaracji. o wprowadzeniu i 
wykonaniu programu Miaiisterjum IW. R. i O. P. 
przez Aólalśctoieli i  Maroiwniików szkól prywatnych 
niaamęllo interesowaiaym peiwme wątpliwości, In ­
spektor Sdostny wyjaśnia, że Bwraąjdzemie to 'bynaj- 
ireniej n ie  minio na <seta narzui Cnia 'wszystkim sżko. 
łom prywatnym programów nauk Ministerjum W1. 
!R„ i  O. łP., stosotwaaych w  publicznych szkołach po- 
waaetóhjnych; praeeiwrue, .program ten może byić od­
mienimy. Dążeniem Inspektora było tylko uprzedź® 
ssaiinteimgowanych, że jeżeli, zakres nauk, 'udziela­
nych w szkołach prywatnych, będzie niższy, niż iw 
puibiiidznycfa szkołach powszechnych, w  których o- 
bawiiiązujo program minaiśtierjalny, Inispekto-r Sukol- 
oy będzie musiał zapisać dzieiei z urzędu do 'pu­
blicznej szkoły powszechnej.

Praca dla chłopców w Y. M. C. A. Dnia ,1 wrze­
śnia .rozpocznie swą działalność dział pracy dla 
chłopców od lat 18 do 18 w  „Ognisku" Y. M. C. A. 
Uruchomione będą: CL) kumsy języków: (francuski, 
angieliski, uiemieckit)'; 2!) kursy 'wychowania fizycz­
nego 8) kinematograf o wychowawczym progra­
mie, 4) odczyty kształcące, 5i) ktaby towarzyskie, 
6) iRiibljołeika polska i specjalny dział 'literatury um- 
gieMdiej dla młodzieży. IWsayscy chłopcy, pragnący 
zapisać aię, winni zgłaszać się dio Y. M. O. A. (O- 
kófaik 9), cotdffiieiuainrje od .10 ramo do 10 wieczorom.

Wystawa. dr«b;u. (Pierwsza .wszechpolska wy­
stawa drobiu, orgrmizowar.a w Wiarsaawie w  dniu 
od 24 do 26 listopada r. to. wywołała nadzwyczajne 
aaiiuteresowaijiie. tak, wśród hodowcówl dnobou i  
fiirto tondlówych, jak rówmaież i- zagranicą.

Udział swój w wystawie zapowiedziały firmy, 
produikujące aparaty i przyrządy do hodowli dro. 
toku, średki lecznicze I dezynfekcyjne i  t, p . prze­
ważnie z Anglji, Austrji, Chech ’Hiolamdiji i Francji. 
Produkcja drobiowa ma dla naszego państwa po­
ważne znaczenie i niewątpliwie organizowana wy. 
stww® toęctele miała d'oda linii wjpływ na ipodniesiei-ie 
tej hodowli. Biuro wystawy mieści, sćę w  "Warsza­
wie, K speraika 30, gdzie udzielanie są bliżace isn- 
fonmncjo.

„Bwkm«cherey“ . {Na skutek odezwy kojnisaraa
Rządu, komendant policji ipotecal wyższym funikcjo- 
marpuisżom. pełniącym służbę ma wyścigach, zalecić 
podległym" funkajomiarjuszom okazywanie wspóldzih- 
latn.-ia "kcrttrslerom msejefclego po.da kui w wypad­
kach ujaw.BWUia przez wslcBanyioh kontrolerów po- 
tBjemsmy ih graczy t. *w. „bolcmaciberóiw11. Osoby, u- 
prawiająoe potajemną g rę  w  totaLiiwtora będą usu.. 
waase z  "teru wyścigowego i oporządzane o tóm  ®d- 
iirdSffie protokufy.

ZEBRANIA. I ODCZYTY:
Zjazd drogiśiów. .Pierwszy zjazd1 b. słuchaczów

kursów- dla drogi-stów Rady dreg's'.. Rzeczypospolii- 
tej (Polskiej (10115 — 1920) odbędzie się  w- dniu 3 
września r . b. w Warszawie w  siedzibie kursów-. 
Biur® zjazdu Mieścił się w lokalu kursów (ul. Zło­
ta  Nr, 58).

Zebranie. !W dniu 30 b. M. o gokłz. 5 pp. od-
będai© -się ogólne zebranie członków' T-wa Kuitural- 
no-Ośwdjutowego ma Nowem ’Bródinie w lokalu wła­
snym iprzy ul. Syrokomli Nr. 22. N.a porządku ób- 
rad między iuinemó będzie sprawa otwarcia uni­
wersytetu powszechnego. Członkowie proszeni są 
o team© przybycie.
WYCIECZKI I ZABAWY.

Wycieczka na Targi Wschodnio. (Polskie T-wo 
Krajoznawcze pod pawwioduiotwenii _ p. St. ^Lewic­
kiego arganiauje wycieczkę ma Targi Wschodnie do 
Lwowa w dn. od 2 do 9 wirzieśiuia. Oprócz lego wy- 
oiecizlca KWiedzi Borysław, Drohobycz i  Truskawiec. 
Zapisywać się można ccdEianini© w lokalu T-wa. old 
10 do 2 ipp, i  od 6 do 8,
W Y P A D K I .

UDAREMNIONA UCIECZKA WIĘŹNIA.
(Szyja Fret, więzień przoprow-adżainy przez po- 

stenumikowego' 12-gt> bomiisarjatu. Lud'Wiika Sitka. — 
z sądu apelacyjnego do aresztu centralnego, na uL 
Długiej rzucił się do ucieczki, którą ułatw atli mu 
jego 'Isrerwni, przeszikiadzając postenunikoweimiU .w 
pegerai , Daięki jednak eueigicaneimu pości go.wi. a- 
rosatenSt Freit aos’al ujęły przy bramce Ogrodu ,Kra- 
sińaiciicih) parzy ull. Świętojersikliej, Ułatwiających u- 
cii-eeakę i przesizlkadizającyah wi pogoni aresztów ano: 
Są to: Abram. Grycsizpau. Salomon Firet i Doba Fret 
(Ogrodowa Nr. 20).

7-MILJONOWA KRADZIEŻ.
Nocy wczoirajszej niewykryci złodzieje przez ko­

min dostali sd;ę do fabryki kopert do zegarków 
Groslbergai pryz ul. Towarowej Nr, 68, gdzie .prae- 
bffi otwór w murze i zslcpadili się do kantoru, 
skąd skradli: 5 p yt sraibraych po 1.100 gramów 
każda. 300 sztuk kalljerów sreibirnych i  kopert are- 
broyeb surowych, ‘2S0 sztuk kopert srebrnych, goto­
wych, 36 sztuk kopert złalj-ch prostokątnych. 100 
sztuk różnych' kopert złotych i  24 mechanizmy do 
zegarków'. Ogólna wartość skradzionych przedmio­
tów wyntosł 7 miljcinów marek.

Echa ujęcia, kóckanki zbrodniarza. Badana wczo­
raj powtórnie Martjla Turczymówma. kochanka spraw­
cy ohydnego mordu. Jana Niemczaka. przy ul. Da- 
lieklieij Nr. 6. zeznała', że poznała (Niemczaka w  pó- 
czą.lkach r . b.. -tnie wiedząc, że jesit żcnaly. Otrzy­
mywało cd niego częste uipomiriki oraz pieniądze od 
5 do 1'5 tysięcy mik. Często Niemczak jT/yjeżdżał 
do IPutoaka. odwiedzając Turczynównę, lecz nie w 
domiui rodziców jej, a na uboczu. Doiwiiedziawiszy się 
dicpiero w maju r. b„ że (N. jest żonaty. J .  chciaia 
zeirwiać z  mim znajomość, lecz wtedy Nit-mczalk gro­
ził. że zabije ją i sable odibierae życie. Następnie o- 
śwtiiadicay’. że ż żoną weźmie rczwódi. a  ją poślubił. 
Catle dochodzenie, prowadfeomie przez zastępcę kic- 
«rwtai3ka I brygady urzędu śledczego, sta.r. iprzod. 
StęipcKyńskiego. już uitóońmoinie 1 przesiane dio sę­
dziego śledczego III dkręguu

Samobójstwo. W domiu Nr. ,111 pray ul. Brackiej 
w Mieszkaniu) wifesncim wicaoraj w  południe wyatnaa- 
liem z rewolwierai w głowę pozbawił się życia 424et- 
Bi Stanisław Sztzapańrld. zeoer. Przyczyna samo- 
bójstwą — silny rozstrój nerwowy.

Kary ta pijaństwo. ,Za zatajdorwatniie się  w  ssania
nietrzeźwym na ulicach i w  innych miejscach pu>- 
b lta iy c h  decyzją k'o.m'isaiaa rządu ukarano 26 osób 
po 3000 mak. — lącanre ma 78.000 mk. gray^my i  ma 
anesB; od) 1 do 3 dmi —  teranie na 51 diii. (Wśród 
skazanych fSgpruje 1 kobieta.

Are»xi<*w»nie- aferzysty. (W Wanszawi* od pe­
wnego czasu operował jak® młody jegotimoSć. po­

ci: jacy się aa zdemobilizowanego ponKzn.ika rw. p. 
i  frauitiuakich oraz za b, powsKuka góroośł^lkueglci 
i  żbiea-al ofiary. 'Po jego wjjśdm zawsze coś z domu 
się lUlb'LLaioi. Ctsując się m'iepewmiia w  Warszawtiie, 
w yjecłud na pro wiiiieję. W łych dniach zjawił się om 
w Siedlcach. Władający językami amgielskim. fran­
cuskim i miemiecklim. ubrany przyzwoicie, ozdJobaD- 
ny krzyżami „Virtuti (Militaii^ i  krzyżem; walecz- 
nych zdobywsd sobie latw® zaufanie. Powinęła mu 
się jednak noga. Między innymi, zgłosił się oai do 
Wojciecha Połkow skiego w Sedlcach (K I ńskiego 
Nr. 19) i po otreymaiuiu' datku, rozeauilony ,pocałował 
'Poiikowakiego i wygaedł. *Pb wyjściu' rzekomego wio- 
ja'ka Polkowski zauważył brak srebrnego zegarka, 
który w  tajemniczy sposób znikt wi-az z nieznajo­
mym, Zawiiadcmió-iy o wypadku 'kierownik ek sp o  
zyiury śledczej siedlecJciej, podkomisara Ptrzygoda, 
ótrajimawszy rysopis csKUsta. wysłał wywiadowców 
Rutkawiikiego i  Nwwisficiego na posEukiw'®!® i w 
kiilka godzin potem, wyw.iadiow.cy ci aii-eseitowałi na 
stacji 'kolejowej oszusta, który już zabierał się  do 
wyjazdu z Siedlec w inae miejsce. Sprowadzony do 
ekspozyluiry śledczej, ni© chciał przyznać się do kra­
dzieże ale przjap.ro.wadzoua u  riego  rewizja wykry­
ła zegarek Polkowskógo, wsikute-k czego przyznał 
się dó 'kradzieży i  ośw-adczył. że tego rodzaju szau. 
taż uprawia już ©didawina, 'Podał się za Janusza (Py- 
ŚlińHkiego, lat 22, nigdzie nie byt meidowany. aiio- 
dżomy .raekomio w Gliwicach. Dos:adal om przy so­
bie liczne bilety  wfzy'.owe ma nazwiisilca adtwokatówi 
prokuratorów, doktorów i t. p. i .biletami temi legr- 
tymowol się zależni© od potrzeby. Krayże. jakie po. 
siadil, okazały ®'ę fałszywo. Osadzona go w iwię* 
aiemiiiu i dalsze clocbodzenie jest prowadzone.

Zuów Ogonek. Zmiany już w  (Warszawie i kifea 
razy Opisywany Ogonek, 'który ostatnio został a- 
resżtowany za zmuszanie własnej żerny do meraądu, 
zus al praez, sędaiegO' Śledczego ZiWotniony z® 'kaucją 
50.000 ink., wcmoraj jeduak policja znówr go aresz­
towała gdyż wykryto dw ie kradzieże (jedną na su­
m ę 1.800.000 mfe. i  drugą na aumę 500.000 rak.), 
których dokonał Ogoneik iWkŁoir. Odesłano go znów 
do se 'Kiego śSed. i zdaje się. że  tym razem sędzia 
śledczy będzie mni'lej względny dla recydywisity, 
który będąc walnym jest ibardżo nieibeapiecany.

Kradzio* dolarów. W  mocy z niedzieli na pomfo- 
dziaiiek nie,wykryci sprawcy wtargnęli do uiraędiu 
pocztowego na dworcu ikrilkowskLm. skradili wdelkąj 
ilcść dtolarów z Katów amerykańskich. Dyrekcja 
poczt w iKiWkawi© wyznaczyła 250 tysięcy marek 
nagrody za wykrycie sprawców kradzieży, wzglę­
dni c za naprawadaenie na ich ślad. Skarb państwa 
nie pariasi w: tym .wypadlcu .żadinęj szkody, gdyi 
poczta odpowiada jedynie za listy, . ndcsi© jako pift 
niiężue.

Teatr i muzyka.
Teatr Wielki. W  sobotę otwarcie sezonu operą 

Żeieńsifcięgo ..Goplana1",
Teatr Rezmaitości. Dziś i  jutro ,,Gandi<ia“ .
Teatr Falski. Dziś ,,Zloty wiek rycerstwa'1'. 
Teatr im. Bogusławskiego. Dziś „Urwró'“.
Teatr Mały. Dziś ,J e j  taneerzT*.
Teatr Nowości. Da® ^Cnotliwa Zuaamna"
Teatr Komedja. Doaś ,(‘Wffilisoiakj“.
Teatr N»wy. Da® ,,KapTya miljardęrki".

POKWITOWANIA.
(W dniu 30 stenpnaa, jako nr dmrgą bolesną raca. 

nicę śmierci 16-leitoi**o oabotoika 205 p p., Ś. p .  
Stafama Rychtera. uoanw sdnók iJn. Rejtana, skła- 
dają rodzicę;

Na Wydrdat agitacyjny V. P . 8. 5000 mk 
Na fugnżuBB wyftientay 5000 mk

Huta Szklana w Lubartowie
ziemia Lubelska (obok st. kolejowej)

poszukuje pomocy hutniczej, a mianowicie:

Bańkarzy, o d r a t e j  i pemacnikiui
do dmuchania butelek.

Zgłoszenia przyjmuje osobiście Kantor Huty Szklanej 
w Lubartowie.

NI BATY
można się ubierać elegancko w pierwszorzędnej pracowni ubiorów 

m ę s k ic h  ■ d a m s k ic h

M . C W E J K O
Z ło t a  2 6  m .  1 2 , t o l .  1 8 7 - 3 3 .

W Y P R Z E D A Ż
Ceny b n  konkurencji I

SUKNIE
BLUZKI
SPÓDNICE angielskie 
KOSZULE męskie zefir.
KALESONY męskie para 
SKA RPETKI para

B * c i a  Z A N D E R
88 M A R S Z A Ł K O W S K A  88

Mk. 4 .5 0 0  
„ 1.500

5 0 0  
.  3 .0 0 0
.  2 .5 0 0

450

Dr. m d . Feldhusen
b. st. or dyn. szpitala, chor. wene­
ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 
Lecz. prom. Roentgena Wielka 11 

do 10 r. 4 —- 7.

U lll l -M li t!  I  E 8SU
Przyjmuję od 10 do 1 I od 3 do 7. 
W o lsk a  3 4 , m . 5, ll-gie piętro.

Or. m l  Feldhusen
powrócił. Wielka 11, tel. 152-13.

b. lek. ki. szp. 
św. Łazarza

DZ Brams z Peters-9
burga. Choroby wener., skórne 
i płciowe. N o * » y -3 w ia t 4 6 —18.

Do godz. 91/* r-> 12—3 i 4—7.

Na raty
okrycia dam skie jesienne i zimo­

we w różnych kolorach. 
M a r s z a ł k o w s k a  5 8 , m . 6 .

UmittSZlfOLiEi
Garniturki, Palta, Mundurki, Far­
tuszki. Bieliznę, swetry oraz wszel­
kie trykotaże po cenach specjalniel i .  1 l l i l j ń i l l  tw. u a n a  !n] f . '„ ych- pó l « .  E d . . ,d  S 7 ,,z k .

SSSS-PA^^,^. i i iU S Z W S iM I  93 S t R
Ziota 34, tel. 102-54.

MlfMł Ili!!
Inislwsm n lima

^ A f i A Z Y N

Konfekcji Dam skiej 
i T ryko taży

J . Chęciński
R o m a ń s k a  N r. 21,

Telef. 139-86.
P o le c a  d u ż y  w y b ó r  od  

n a js k r o m n ie j s z y c h  
d o  n a jw y k w in tn ie j-  

sz y c h c
B lu z k i od mk. 3.090
S u k n ie  w a łn . .  5.50
S w e tr y  .  10.50 w
R elo r m y  » 1-200
P o ń c z o c h y  .  750
R ę k a w ic z k i „ 1.500
K o sz u le  „ 2.500
K o m b in a c je  „ 3.501.

W yroby w ła s n e .
Oraz przyjmuję wszelkie zamó­
wienia z materjałów własnych 

i powierzonych.

OSJIłl —

róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 
Dr. Rosental. Panie 2—4.

instrumenty muzy­
czne w wielkim wy­

borze oraz płyty najnowszych na­
grań poleca po cenach najniż­
szych Feigenbaum , Bielańska 1.
Hafriary haftuje m aszynjwo l 
l ld l liu lt  dżetami, mereżkuje na 
poczekaniu. Plisowanie, dekaty- 
zowanle Twarda 24.

O B t o s u m n  i i i M a n t .  I
I) Zegarłw
paracje tanio, dobrze. Zegarmistrz 
Gutmacher, Smocza 21, róg 
Dzielnej.

7 5  T V Q 4F T V  m k '  p t t , ł o  n “  *“ * '13 rze. reglan, naj­
modniejsze sprzedam zaraz Pięk­
na 64—11. Handlarze wyłączeni

ś M i m i i i  .™ ‘ó
bytu lub zgonie LUDWIKA LE­
CHA (herbu Dołęga) lat 34, ra­
czy łaskawie zgłosić się listow­
nie do adm inistracji .Robotnika* 
pod .Zatroskana wygnanka żo- 
na“.
4 « * r j n v  d o  s z y c , a  najlepszych 

fabryk poleca najta­
niej Cajtag, Warszawa, Długa 47.

M M l f J ł  S J S .Ś 5
korony, mostki, reparacja w prze­
ciągu 2 godzin, wykonywa pun­
ktualnie, sum iennie, po cenach 
przystępnych. Laboratorjum zę­
bów sztucznych H. Ratuszniak, 
Leszno 36. Telefon 274-49. Uwa­
ga: druga brama, drugie piętro, 
m ieszkania 26.

AllHMIil RgoM 9Re1’ch®Lichh‘ 
gold najtaniej sp rzeda je  Poznań­
ski, Marszałkowska 72.

B ezd zietne  kuchen. * oddzielne­
go dam  odstępne. Towarowa 62,
m. 19-
J ja n n n ć ff  Zima nadchodzi, po- 
OsI łUIiuI* lecamy gotowe palta, 
kożuszki, bekiesze, burki, kurtki, 
garnitury, spodnie ceny fabrycz­
ne. Szyjemy z własnych i powie­
rzonych materjałów o 50 proc. 
taniej. Nicujemy palta, przerabia­
my futra. Wytwórnia Ubiorów 
męskich Sipowski i S-ka Chmiel 
na 49—11 piętro.

Dalfa jesienne, zimowe, kurtki 
^ultu ciepłe, kożuszki, bekiesze, 
garnitury marynarkowe, sportowe 
ubranka i paltka dziecinne, ma- 
terjały ubraniowe, wszystko o 50 
proc. taniej jak gdzieindziej bo 
ceny fabryczne, szyjemy z włas­
nych i powierzonych materjałów 
solidnie najtaniej tylko w Wyt­
wórni Ubiorów Męskich, Sipow­
ski i S-ka, Chmielna 49 m. 5, 
tel. 242-93. Oddział Krucza 24. 
Sklep Polski.
flilltll z9rane połam ane kupuje 
n j l J  lub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 
sie również do reparacji wszel­
kie instrumenty muzyczne. Fei­
genbaum, Bielańska i.

RerłttkHr Haczclny dr. Feliks Pe-1. Fed. odpowiedzialny Jerzy de Nisan. 
Cdbito w drukarni „Robotnika". Warecka 7,

Wydawca: Rada Nacz. P. P. S.


